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KOSZALIN (PAP)
15 bm. w Ustroniu Morskim odbyło si© arocxyste otwarcie trzech- 

setnej w kraju szkoly-pomnika Tysiąclecia. W uroczystości wziął 
udział przewodniczący SFBS, marszałek Sejmu — Czesław Wycecö, 
który w swym przemówieniu przedstawił dotychczasowe wynikł 
działalności CFBS.

Cz. Wycech oznajmił, te od chwili nadania trzechsetnego numeru 
szkole w Ustroniu Morskim, tj. zaledwie od kilku dni, krajowi przj 
byty jut dalsze 2 szkoły Tysiąclecia, a do końca br. przybędzie len 
jeszcze kilkadziesiąt. Na IJstacł szkól - pomników znajduje się 700 
obiektów, z których oddano jut do uł.ytku 302 szkoły — 201 na wal 
1 101 w miastach. Mają one 2.317 Izb lekcyjnych. W szkołach Tysiąc­
lecia uczy się Już ok. 100 tys. młodzieży.

O wielkiej ofiarności 1 patriotyzmie społeczeństwa świadczy to. 
te w pierwszych 10 miesiącach br. zebrano na SFBS ponad 1 mld. zł. 
w gotówce. 3 lata działalności SFBS przyniosły 3.013 min. zł.

„Zebraliśmy bardzo dużo — powiedział i z. Wycech — ale dla peł­
ne! realizacji hasła .j000 szkól na Tysią 1 ie państwa polskiego 
trzeba 7 mld zł. Chcemy, by każdy obywatel wiedział, na co zosta- 
ły obrócone jego zlotówkj wpłacone na SFBS, a widząc rezultaty 
swojej ofiarności, nie szczędził dalszych wysiłków dla realizacji n*- 
sta „1000 szkól na Tysiąclecie“.

»

Sesja budżetowa Woj. RN w Katowicach
(Obsługa własna)

S
pośród sesji zwyczajnych i nadzwyczajnych Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — sesje budżetowe wzbudzają zwykle naj­
większe zainteresowanie radnych i społeczeństwa. To dużej 
wagi wydarzenia. To odpowiedź na pytanie, jak będziemy 
w następnym roku gospodarować dobrami materialnymi 
w naszym województwie.

Z Konga

Znów interwencja kolonialistów?
LONDYN (PAP)

Depesze agencji zachodnich na­
pływające obecnie z Katang] przy 
pominają zupełnie kampanię wys­
sanych z palca kłamstw o rze­
komych „morderstwach i gwał­
tach rozwydrzonych Murzynów“ 
które służyć mają za pretekst do 
Interwencji państw kolonialistycz- 
nych przeciw młodej Republice 
Konga w pierwszych dniach jej 
Istnienia. I teraz również agencie 
Reutera 1 AFP powołując się na 
głową europejskich uciekinierów

z Katangi piszą o > kradzieżach, 
groźbach i rabunkach“ popełnia­
nych przez wojska ze Stanley- 
ville“.

Dowództwo ONZ w Katandze 
zajęło stanowisko budzące niepo­
kój. Szef Informacji ONZ Smith 
oświadczył, że dowództwo ONZ 
..zdecydowane jest utyć siły prze­
ciw tym wojskom”.

Dowództwo ONZ w Kongo usi­
łuje obecnie wywrzeć presję na 
premiera rządu kongijsklego A-

doulę, a którym przeprowadza 
konsultacje w trybie doraźnym. 
W jakim kierunku idzie ta pre­
sja?

Na podstawie relacji Reutera I 
AFP wydaje się, że chodzi tu o 
wywołanie rozłamu między Adou- 
lą i Gizengą 1 następnie skiero­
wanie całej energii ONZ 1 całego 
jej oręża przeciw Glzendze. Wów­
czas pogodzenie sję rządu kon- 
gtpik ego z Czombem byłoby łat­
wiejsze, Czombe uratowany, se­
cesja Katangj zapewniona.

Kto winien 
śmierci Munka?

LODŽ (PAP) 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Lodzi, na sesji wyjazdowej w Lo 
wlczu rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko 33-letniemu Zbigniewo­
wi Mystkowslclemu — kierowcy sa­
mochodu ciężarowego „Star“. z 
którym zderzył się‘samochód oso­
bowy „FIAT 600". prowadzony 
przez znanego reżysera filmowe­
go Andrzeja Munka W wypadku 
tym Andrzej Munk poniósł tragi­
czną śmierć.

Akt oskarżenia zarzuca Myst- 
kowsklemu nieostrożną niezgodną 
z przepisami ruchu drogowego 
1azdę, co ipodowało zderzeń e sa 
mochodów na szosie pod Low.- czem.

Breżniew
w Chartumie

MOSKWA (PAP)
Na zaproszeń, e przewodniczą­

cego najwyższej rady sił zbroj­
nych, premiera Republiki Su- 
d-nu, generała Ibrahima Abbou- 
da przybył 15 bm. do Chartumu 
z wizytą oficjalną przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR. Leonid Brefatiew

DZIŚ 
6 STRON

W NUMERZE M. IN.: 
Dość utyskiwań I

Wódczana rzeka ni© 
wysycha

Przemysłowy awans 
Rumunii

Odwetowcy i „rewizjo­
nistyczny rezerwuar"

Ofensywa przeciwko wi­
rusowi polio trwa . . .

Realizacja uchwał Vlil Pleným KG PZPR Błoto Jest

ale chlebEtaty
również!do powiatów
do załatwienia

220 ofiar

Przestępstwo
nie popłaca

(CIĄG DALSZY. NĄ STR. I)

VIII Plenum KC PZPR o 
dalszego rozwoju działal-

A
bsolutnie. Z ładnych względów — ani mo­
ralnych, ani osobistych (pozbawienie wol­
ności), ani ekonomicznych... Minęły te cza­
sy, gdy ktoś kradl w przedsiębiorstwie 
kilkaset tysięcy złotych i budował willę, 
kupował kosztowności, dywany, samocho­

dy, nie nrzejmując sJę bynajmniej ewentualnością, 
li przestępstwo zostanie wykryte, a on aresztowa­
ny I oap.dzony w więzieniu. Ba, przezorny rabuś 
nawet bral to pod uwagę ’ ' swej kalkulacji. Obli­
czał sobie, it warto posiedzieć dwa, a nawet I

M/S „Wolin" przywiózł t, Anglii części dla turbozespołów budującej sie elektrowni Łagisza. Na 
zdjęciu: przeładunek elementów turbozespołu ze statku na wagony w porcie gdańskim.

CAF — fot. Kopeć

więcej lat. Jeśli polem przyjdzie się do „gotowego* 
i będzie urządzonym jui na cale iycie.

Minęły te czasy... Nasze ustawodawstwo wypra­
cowało stopniowo tak dobre I precyzyjne formy ochro 
ny mienia społecznego, wspólnej wartości wszyst­
kich ludzi pracy, ii wszelkie próby Jej zagrabienia 
stały się stanowczo nieopłacalne. Ustawodawca 
powodowany dobrem ogólnym, uderzył mocno w© 
wszystkich spekulantów, aferzystów i kanciarzy, 
nakładając na nich — obok surowych kar pozba­
wienia wolności - równiei i wysokie grzywny, a 
ponadto obowiązek pokrycia przez przestępcę szkód 
przez niego wyrządzonych. W tym celu ustawo­
dawca nakazał zabezpieczenie mienia złoczyńcy. 
Aby zaś uniemoiliwić korzystanie z owoców prze­
stępstwa, przewidział nawet ewentualne kruczki 
i wykręty stosowane przez oszustów, postanawiając, 
iż za wynikłe straty odpowiada równiei i rodzina 
defraudanta.

Dobrze pomyślana ustawa, będąca właściwym 
oręiem do walki z wszelkiego rodzaju przestęp­
czością gospodarczą, nie zawsze bywa jednak sku­
tecznie realizowana w praktyce. Typowym przy­
kładem może być głośna sprawa byłej głównej 
księgowej Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia

zainteresowani ministrowi«

pochłonął „Tara“
narodowych.
na potrzebę zmniejszenia 
w wydziałach, ściślejszego 
wydziałów szczebla woje-

NOWY JORK (PAP)
Około 220 osób padlo ofiarą 

straszliwego huraganu „Tara" 
który nawiedził we wtorek Mek­
syk. Straty materialne oblicza się 
na około 25 m.lionow pesos. Cale 
wybrzeże meksykańskie od stro­
ny Pacyfiku na obszarze od Gu­
errero 1 Acapulco zostało znisz­
czone. Liczne miejscowości zosta­
ły zalane przez fale morskie. Sa­
moloty 1 helikoptery zrzucają na 
spadochronach żywność i lekar­
stwa dla setek mieszkańców miej 
scowoścj odciętych od świata.

Grubo mamy wypchany port­
fel na rok przyszły - jakkol­
wiek zapewne me wszystkie po­
trzeby miast i wsi zdołano już 
zaspokoić. Na wczorajszej se­
sji Woj RN, 100 radnych podpi­
sało się pod budżetem zamyka­
jącym się po stronie dochodów 
i wydatków kwotą 6.134.393 tys. 
zł. Dużo? Na pewno Stanowi to 
10 proc, budżetów wszystkich wo 
Jewodzkich rad w Polsce. Bu­
dżet woj katowickiego jest naj­
większy w Polsce.

Referował go na wczorajszej 
sesji przewodniczący Prezydium 
Woj.RN. tow. Ryszard Nieszpo- 
rek. Trudno tu podawać setki 
poszczególnych pozycji tego bu­
dżetu, nie sposób wymienić tysię 
cy cyfr. Trzeba Jednak zazna­
czyć, że cyfry te były przedmio­
tem wielomiesięcznej, mozolnej 
pracy, obliczeń, analiz przepro­
wadzanych przez wielu ludzi i 
zespołów. Ze niemal każdą zło­
tówkę rozszczepiano na dwoje, 
dyskutowano i dzielono fundu­
sze z rozwagą, ze świadomością 
odpowiedzialności przed społe­
czeństwem.

W najogólniejszych zarysach 
wydatki na rok przyszły zmie­
rzać będą do dalszego rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki, 
szczególnie zaś do zwiększenia 
produkcji towarowej dla potrzeb 
ludności, do wszechstronnego 
rozwoju usług oraz wzrostu na­
kładów na inwestycje.

Co zaplanowaliśmy, na co ma­
my pokrycie finansowe i co w 
rezultacie tego otrzymają ludzie 
pracy naszego województwa w 
przyszłym roku?

♦ Mieszkania — 65.821 Izb,
♦ woda - wzrost produkcji o 

3 min m sześć.,
♦ remonty — 4.199 budynków,
4 drogi — 35 km nowych I 140 

km wyremontowanych,
♦ PKS — zakup 140 autobu­

sów,
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wl.) W dniu 10 bm., w no­
tatce pt. ,.Bioto jest — chleba nie 
ma" picaliśmy o nlenadzwyczaj- 
nym zaopatrzeniu w artykuły 
pierwszej potrzeby pracowników 
przygotowujących teren pod bu­
dowę przyszłej kopalni „Zofiów­
ka".

Informacja ta sprawiła, że sk e- 
py spożywcze w Jastrzębiu Gór­
nym zlustrowali przedstawiciel© 
zaopatrzeniowców. Efekty nie da­
ły na steble długo czekać Spraw­
dziliśmy je naocznie H bm.

W wyniku neszej interwencji, 
jeden ze : klepów, zlokalizowany 
najbl żej budowy, otrzymał lodów­
kę. Mogliśmy w nim zakupie 1 
chleb (który obecnie dowożony 
est już znacznie wcześniej) i ma­

sło 1 aż trzy gatunki wędlin. Po­
dobnie w drugim sklepie, w któ­
rym były nawet... jajka.

Stwierdzając powyższe fakty, by- 
ramniel nie zamierzamy chwalić 
zaopatrzeniowców — przecież spel 
mli tylko i wyłącznie swój świę­
ty obowiązek. Mamy przy tym 
n«d. leję, Iż spełniać go będą na 
co dzień 1 że nie będziemy zmusze­
ni w przyszłości do tej sprawy 
wracać na łamach naszej gazety.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W WARSZAWA (PAP)
Urzędzie Rady Ministrów odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Rady Ministrów Ze­
nona Nowaka kolejne posiedzenie Komisji Rady 

Ministrów do Spraw Prezydiów Rad Narodowych, po­
święcone realizacji uchwal 
podstawowych kierunkach 
ności rad narodowych.

W posiedzeniu udział wzięli
1 kierownicy urzędów centralnych oraz przewodniczący pre­
zydiów wojewódzkich rad narodowych i rad narodowych 
miast wyłączonych z województw.

Omówiono sprawy struktury organizacyjnej 1 zakresu dzia­
łania wydziałów szczebla wojewódzkiego i powiatowego oraz 
sprawę przesunięcia etatów 1 funduszu plac ze szczebla wo­
jewódzkiego na szczebel powiatowy dla wzmocnienia apa­
ratu prezydiów powiatowych rad

W toku dyskusji wskazywano 
liczby komórek organizacyjnych 
rozgraniczenia zakresu działania 
wodzklego I powiatowego, decentralizacji zadań, rozgrani­
czenia zakresu działania, nic dopuszczającego do dublowania 
czynności między wydziałami a zjednoczeniami terenowymi.

W uproszczeniu struktury organizacyjnej I zakresu dzia­
łania wydziałów kry ją się poważne możliwości wygospoda­
rowania etatów szczególnie na szczeblu wojewódzkim 1 
wzmocnienia tymi etatami prezydiów rad narodowych niż­
szego stopnia.

Z wypowiedzi przewodniczących prezydiów WRN wynika, 
te juz obecnie zarysowuje się możliwość przesunięcia około 
2.700 etatów z wydziałów PWKN do powiatów.

- oświadcza rząd PRL Ezyni będziemy sf »spodarzyé w 1962 r.?

6 miliardóww związku ze sprawą
Vracarica

WARSZAWA (PAP) W związku z aresztowaniem przez władze Nie 
mieckiej Republiki Federalnej obywatela 
jugosłowiańskiego Lazo Vracarica za jego 
udział w ruchu oporu przeciw okupantom 
hitlerowskim, sekretariat stanu do spraw 
zagranicznych FLRJ wystosował notę do 

rządów państw, które były uczestnikami koalicji anty­
hitlerowskiej, w tym do rządu PRL.

W swej nocie rząd jugosłowiański zwraca uwagę na 
bezprawie jakiego dopuściły się władze NRF w sto­
sunku do jugosłowiańskiego uczestnika ruchu oporu 
i podkreśla, że postępowanie władz NRF zagraża inte­
resom państw, które walczyły z hitlerowskim faszyz­
mem oraz interesom ich obywateli. Rząd jugosłowiań­
ski zwraca się do rządów państw byłej koalicji anty­
hitlerowskiej o wyciągnięcie wniosków z tego faktu 
celem energicznego przeciwdziałania oburzającym 
praktykom władz NRF.

W związku z tym w dniu wczorajszym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych PRL przekazało ambasadzie 
FLRJ w Warszawie notę stwierdzającą, co następuje:

Bezprzykładny fakt aresztowania w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej obywatela jugosłowiańskiego Lazo 
Vracarica wywołał głębokie oburzenie polskiej opinii 
publicznej. Władze NKF dokonały bowiem przez 

aresztowanie Lazo Vracarica brutalnego zamachu na wolność 
osooistą obywatela Jugosłowiańskiego za to, że czynnie wal­
czył przeciw hitlerowskiemu bestialskiemu reżimowi okupa­
cji, mordow i terroru Zasługuje przy tym na uwagę, ze 
aresztowanie nastąpiło na podstawie nakazu hitlerowskich 
władz okupacyjnych, którego moc obowiązującą, jak widać 
nadal uznają władzę NKF

W ten sposob władze NRF dały raz Jeszcze dowód, że 
Świadomie występują w obronie potępionego przez cały 
Świat systemu hitlerowskiego oraz przeciwko uznanym przez 
prawo międzynarodowe I międzynarodową opinię publiczną 
zasadom potępiającym agresję hitlerowską Próbują one tym 
samym negować powszechnie uznane prawo do oporu prze­
ciwko obcemu najazdowi I reżimowi ludobójstwa I ekster­
minacji, które były dziełem Niemiec hitlerowskich

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej potwierdza po­
gląd rządu Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, ze 
władze Niemieckiej Republiki Federalne) nie mają, zgodnie 
s obowiązującymi zasadami prawnymi ustalonymi przez mo­
carstwa koalicji antyhitlerowskiej, prawa do podejmowania 
krokow przeciwko obywatelom państw sojusznicz.vch w spra­
wach odnoszących się do Ich działalności w okresie drugiej 
wojny światowej na terytoriach krajów okupowanych.

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Szarża policji

Profesi studentów 
przeciw roinosoniu OAS

PARYŻ (PAP) 
W środę odbył sję na terenie 

Francji wielki straik studentów. 
Strajk „był prawie 100-procento- 
wy" j objął najważniejsze uni­
wersytety Francii. Organizatorem 
tego strajku bvlv związki profe­
sorów szkol wyższych wspólnie z 
Unia Narodową Studentów Fran­
cji. Strajk proklamowany został 
Jako wyraz protestu przeciwko 
zamachowi bombowemu ultra- 
sów. skierowanemu przeciw pro­
fesorowi Sorbony Rogerowi Co- 
dement, lak również przecjw kam 
pani! listów z pogróżkami, jakie 
ultrasowska „organizacja armii 
podziemnej“ OAS wvslata do wie­
lu profesorów wyższych uczelni.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„Dzieło“
ultrasów...

...i „stróżów” 
porządku !

Pólqodzinna 
rozmowa 
ombasodora ZSRR 

z de Gaulle’em
PARYŻ. (PAP)

Ambasador radziecki we Fran­
cji, winogi.idow po powrocie z 
Moskwy przyjęty został przez 
gen. de Gaullea. Po wizycie w 
Pałacu Elizejskim powiedział 
przedstawicielom prasy, że była 
to „wizyta tradycyjna", ponieważ 
za każdym razem gdy wraca z 
ZSRR spotvka się z gen. de 
Gaulle’em. Winogradow dodał że 
rozmawiał z de Gaulle em na te* 
mat XXII Zjazdu Partii oraz na 
temat problemu niemieckiego.

Bestialstwa policji francuskiej w rozprawie z Algierczykami na 
terenie metropolii wywołały oburzenie na całym świecie. Dwie 
odważne paryskie adwokatkj, Marle Claude Radziewsky | Nicole 
Rein, wystapilv w obronie ma'trctowanvch Algierczyków dostar­
czając prasie światowej zdjęć świadczących o bezprawnych 
akt <ch gwałtu stosowanych przez. policje francuską. Centralna 
Agencja Fotograficzna otrzymała zdlęcla ofiar brutalności po­
licji francuskiej od duńskiej agencji „Polfoto“. Na zdjęciu: 
poraniona łańcuchem ręka więźnia algierskiego, obok Ahmed 
Marreka który zginął podczas demonstracji. Fot. — CAF

ui poitt uioleuiÉdzlwa

Bezczelność ultrasów osiąga szczyty. Mnożą cię terrory tyczne 
zamachy bombowe zarówno w Algierii jak 1 w metropolii. Poli­
cja francuska jest ponoć zupełnie bezsilna Bezsilność ta wywo­
łana jest wyłącznie niezdecydowaną poljtyką rządu, który wię­
cej uwagi poświęca tłumieniu pokojowych nanifestacjl Algier­
ers ttów, niż walce z kolami zdecydowanie wrogimi gen. de 
Gaulle. Na zdjęciu: bomba plastykowa podłożona w bramie do­
mu. w którvm m eszka jeden z profesorów Sorbony, znany ze 
swoich postępowych poglądów, która wyrządziła znaczne szkody. 
Strażacy wy prowadzają lokatorów z zagrożonego gmachu po wy­

buchu bomby.
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Wielka narada w Taszkiencie Komisjo Polityczna rozpoczęło debatę nod problemem rozbrojenia Polsko-nigeryjska Austria2 udziałem N. S. Chruszczona

pozostanieWspaniale perspektywy naneu

ZSRR gotów handlowarepublik Azji Środkowej
LAGOS (PAP)

do rokowań
polud-

rozbrojeniowa

ÏF skrócie Szarża policjiMinistrowie
marokańscy porząd-i

u Ben Bclli
PARYŻ (PAP)

Nota rządu PRL
ONZ uod odresem Froncii:

Oblicze(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Po utworzeniu koalicji Adenauer — Mende

Uznać żądania
nowego rządu UKF

6 miliardów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wspólmorderco Lumumby
Nadużycia w Urzędzie Wojewódzkiego

Konserwatora Zabytkówale chleb
Śledztwo przeciwkorównież
inż. R. Romańskiemu

8 lat więzienia
dla szpiegaWYGRANE „TOTO-LOTKA“!

W TOTKU PIŁKARSKIM
CZY TAKSÓWKA, TO ZABYTEKT

0145kr

Przestępstwo Meldunek z Torkalu
62 sprawy karnenie popłaca przeciwko adwokatom KRA(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WARSZAWA (PAP)

Dnia 13 listopad» 1061 r. zmarl, przeżywmy lai 64

Mi

konserwator zabyt 
gonty od chalupni- 

katowickim za ple-

strajkf 
innych 

Francji.

rorpro- 
się nie-

1VÍ1- 
„Prąca

We wczorajszym meczu hokejo­
wym o mistrzostwo II ligi. Fortu­
na Wyry pokonała Polonię Bytom 
11:2 (3.0, 5 1. 3'1). Bramki dla For­
tuny strzelili- Pllorz — 4, Myszotf 
— 3, Gdowiak, Bem, Ludwig t Ba- 
dulskl — po jednej. Dla Polonii! 
Raczek 1 Czosała.

handlu
Nigerii

czerwca 19G2 r. specjalną sesję 
Zgromadzenia Ogólnego w celu 
rozpatrzenia opracowanego przez 
Komitet Rozbrojeniowy projek­
tu układu o ‘powszechnym i cał­
kowita m rozbrojeniu“.

„Delegacią radź •'■■cka ma na­
dzieję, iż w trakcie rozpatrywa­
nia na XVI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ problemu rozbro­
jeń .owego uda się wreszcie ot­
worzyć drogę do rzeczowych i 
owocnych rkowań w sprawie 
układu o powszechnym i całko­
witym rozbrojeniu“.£ UDZIAŁEM 28 TYS. ŻOŁ­

NIERZY i kilku tysięcy po­
jazdów od lekkich samocho­
dów ciężarowych po ciężkie 
czołgi, rozpoczęły się mane­
wry woisk amerykańskich, 
nazwane ,.main barge". Ma­
newry odbywają się na obsza 
rze SO tys. kilometrów kw.

♦ handel — 511 nowych skle­
pów i 36 restauracji,

♦ szkoły — 50 nowych szkól i 
18 przedszkoli,

♦ kina - wzrost o 2.400 miejsc
♦ szpitale — 6 nowych szpi­

tali: w Gliwicach, Blachowni, 
Klimontowie, Zabrzu, Szopieni­
cach i Parzymiechach.

Trzeba tu jeszcze dodać, że 
akcja rewindykacyjna przynie­
sie dodatkowo 1.186 łóżek szpi­
talnych. Mieszkańcy wsi otrzy­
mają 5 nowych ośrodków zdro­
wia w pow. kłobuckim, pszczyń­
skim, tyskim 1 rybnickim. Jeżeli 
natomiast chodzi o handel, to 
szczególny przyrost sieci skle­
pów planuje się w pow. często­
chowskim, kłobuckim, myszkow­
skim, rybnickim i wodzisław­
skim. W szkolnictwie zorganizo­
wanych zostanie 30 szkól zawo­
dowych, 14 szkół przysposobie­
nia rolniczego, 1 technikum den 
tystyczne i inne. Sport wzboga­
ci się o takie nowe obiekty, jak

Z N-8'

blika sprzedała państwu przeizło 
2 miliony 825 tys. ton bawełnj. 
to jest o 400 tys. ton więcej niż 
w zeszłym roku. Przy tym 87 
proc, zbioru zaliczono do pierw­
szego gatunku.

W roku przyszłym uzbeccy 
plantatorzy zamierzają zebrać 
3,31 miliona ton bawełny, zaś w 
ro-ku 1965 — 4 miliony ton.

W Kazachstanie, jak oznajmił 
pierwszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partu tej republiki Ku­
najew, produkcja bawełny ma 
w latach najbliższych wzrosnąć 
do 750 tys. ton rocznie. W tym 
celu trzeba będz.e przeprowadzić 
wielkie prace irygacyjne j zago­
spodarować nowe ziemte Do koń 
ca 1965 roku w kazachskiej części 
głodnego stepu przybędzie w ten 
sposób 100 tys ha nowych, na­
wodnionych pól.

Pierwszy sekretraz KC Komu­
nistycznej Partu Turkmenii Ba- 
lysz Owiezow oświadczył, że pod 
koniec siedmiolatki republika 
będzie dawać 700 ton bawełny 
rocznie, prawie dwa razy więcej 
niż obecnie.

W zakładach „Toto-Lotka** a dnia 12 hm. — ustalono trzy 
wygrane z 5 trafieniami -f- liczba dodatkowa. Nagroda wynosi 
po 479.333,— zł.
Za pięć trafień zwykłych wygrana wynosi 7.412,— zł, za 

cztery trafienia 241,— ai, za trzy trafienia 16,— zi.

Za 12 trafień nagroda wynosi 19.551,— d, u U trafień 
1.237,— zł, za 10 trafień — 105,— zł.

hitlerowskimi zbrodniarzami wo­
jennymi.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uważa za konieczne pod­
kreślić, że wydarzenia polityczne 
w NRF dowodzą, ii konieczne test 
jak nalrychlejsze uregulowanie 
problemu niemieckiego na zasa­
dach odpowiadających potrzebom 
pokoju 1 bezpieczeństwa między­
narodowego — to Jest przez za war 
cle traktatu poko(owego z Niem­
cami i rozwiązanie problemu B T- 
llna zachodniego przez przekształ­
cenie go w wolne zdemilitaryzo- 
wane miisto**.

sad układu o powszechnym 
całkowitym rozbrojeniu“.

Zorin podkreślił, że walka 
powszechne i całkowite rozbro­
jenie jest jednym z najważniej­
szych zadań poi tyki zagranicz­
nej ZSRR.

W ceminister zakomunikował, 
że jego delegacja poprosili prze­
wodniczącego Zgromadzenia, aby 
rozpowszechnił między delega­
cjami w charakterze oficjalnego 
dokumentu Komisji Politycznej 
tekst radzieckiego programu pow 
szechnego i całkowitego rozbro­
jenia, przedstawionego przez 
Chruszczowa na ubiegłorocznej 
sesji Zgromadzenia. Poziwoli to 
delegacjom rozważyć na nowo 
i obmysleć we wszystkich szcze­
gółach radzieckie propozycje 
rozbrojeniowe,

W końcowej części przemówie­
nia Zorin podkreślił, że mimo 
trudności rokowania rozbro’e- 
niowe trzeba rozpocząć. ,,Ńie 
można zaprzepaścić możliwości, 
które — jak się wydaje — poja­
wiły się w związku z uzgodnie­
niem między ZSRR i USA zas^d 
powszechnego i całkowitego roz­
brojenia“.

..ZSRR jest gotów do roko­
wań. Zgromadzenie Ogólne mo­
że wnieść pożyteczny wkład do 
zorganizowania takich rokowań. 
Zgromadzenie Ogólne mogłoby 
w swej rezolucji zaaprobować 
wspólne oświadczenie ZSRR | 
USA o uzgodnionych zasadach 
jako podstawę do osiągnięcia 
porozumienia o programie pow­
szechnego i całkowitego rozbro­
jenia pod skuteczną kontrolą 
międzynarodową. Dla opracowa­
nia projektu układu trzeba też 
utworzyć komitet rozbrojeniowy 
złożony z przedstawicieli państw 
socjalistycznych, państw człon­
ków zachodnich bloków wojsko­
wych oraz z przedstawicieli kra­
jów neutralnych. Komitet ten 
miałby za zadanie przedstawić 
projekt układu o powszechnym 
i całkowitym rozbrojeniu. Na­
leżałoby ustalić konkretny ter­
min przygotowania projektu ta­
kiego układu, powiedzmy na 1 
czerwca 1962 roku. W tym wy­
padku rzeczą pożyteczną było­
by zwołać nie później niž 1

f Zbyta Usług Rzemieślniczych w Katowicach — 
Jaskólskiej, która dokonala malwersacji na łączną 
kwotę ok. pól miliona złotych. Jaskólska skazana 
została na 12 lat więzienia i całkowity przepadek 
mienia. Gdy jednak doszło do realizacji postano­
wienia sądowego, okazało się, że do skazanej nie­
mal nic nie należy. Luksusowe wnętrze mieszkania 
i samochód stanowiły wissność jej ojca — J. Mi­
siaka. Wprawdzie Misiak był prezesem spółdzielni, 
w której zdefraudowala pieniądze Jaskólska, wpraw­
dzie córkę łączyła z ojcem wspólrota majątkowa, 
wprawdzie i sam Misiak — w wyniku wyroku ska­
zującego go za nadużycia — powędrował do wię­
zienia, mimo to nie wyegzekwowano należycie po­
stanowienia sądowego o przepadku mienia. W ten 
sposób znów narażono na straty skarb państwa i 
wyrządzono szkodę naszej ludowej praworządności.

Tylko pełna realizacja wyroku gwarantuje speł­
nienie intencji ustawodaw-y - całkowitą nieopła­
calność przestępstwa. Dowodzą tego te wszystkie 
przypadki, gdzie z całą stanowczością i poszanowa­
niem dla litery prawa wyegzekwowano pokrycie 
szkody wyrządzonej pizez złodzieja, obok kary

PARYŻ (PAP)
Według doniesień brukselskie­

go korespondenta Agencji Fran­
ce Presse, belgijski kapitan 
Gat, którego nazwisko wymie­
nione jest w sprawozdaniu ko­
misji ONZ jako współwinnego 
zamordowania Lumumby, znaj­
duje się obecnie w okręgu Ant­
werpii. Gat powrócił do Belgii 
bezpośrednio po zamordowaniu 
Lumumby. Odmawia on złożenia 
jakichkolwiek deklaracji.

WARSZAWA (PAP)
Sąd Wojskowy Okręgu Warszaw­

skiego rozpatrywał sprawę Henry­
ka Surycza, oskarżonego z arty­
kułów 6 1 7 małego kodeksu kar­
nego — tj. o działalność szpiego­
wską 1 pobieranie za nią wyna­
grodzenia

Jak wykazał przewód sądowy, 
Henryk Strrycz po uceczce samo­
lotem z Polski do Austrii jesienią 
1958 r. nawiązał kontakty z pra­
cownikami wywiadów państw za­
chodnich. Surycz przekazał Im 
szereg Informacji, dotyczących 
lotnictwa wojskowego 1 przemy­
słu zbrojeniowego w Polsce, po­
bierając za to wynagrodzenie.

Za te przestępstwa Henryk Su­
rycz został skazany przez Sąd 
Wojskowy na łączną karę 8 lat 
więzienia i utratę piaw publicz­
nych 1 obywatelskich praw hono­
rowych na 2 lata.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W Paryżu strajk studencki miał 

Imponujący przebieg. Rozpoczął 
się wiecem na dziedzińcu Sorbo­
ny. Profesor Kastler powiedział 
zebranym o terrorystycznej kam­
panii ultrasów sklei owanej prze­
ciw profesorom francuskim, o li­
ftach z pogróżkami, które nie są 
bynajmniej gołosłowne. Burzą o- 
klaskoyv odpowiedzieli uczestnicy 
wiecu na słowa mówcy, który na- 
■ wał rasizm „najpodlejszą 1 mj- 
'> .rdziej jadowitą formą faszyz­
mu“.

Po zakończeniu wiecu profeso­
rowie 1 studenej wyruszyli na uli­
ce, chcąc udać się do domu prof. 
Godementa. Jednakże na placu 
przed Sorboną natknęli się na 
mur policjantów.

„Prz.vkio było patrzeć — plsz» 
korespondent TASS — jak starzy 
ogólnie szanowani profesorowie 
musiell uciekać, by nie paść ofla-

Pierwszym mówcą w debacie 
nad sprawą powszechnego i cał 
kowitego rozbrojenia, która jest 
najważniejszym punktem po­
rządku dziennego XVI sesji Zgro 
madzenia, bvl radziecki wicemi­
nister spraw zagranicznych Wa­
lerian Zorin.

Zorin wyraził zadowolenie, iż 
Komisja przystępuje wreszcie do 
omówienia sprawy powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia — 
najważniejszej sprawy naszych 
czasów.

Nie ma na świecie żadnego in­
nego problemu, który by tak 
bezpośrednio dotyczył żywotnych 
interesów narodów — p'iwiedz’aî 
Zorin. — Przecież nigdy w dzie­
jach ludzkości rje było groźby 
tak straszliwej i tak realnej, jak 
obecnie, groźby światowej wojny 
term oj ądrowe j.

Obecnie, po rewolucji w tech­
nice wojskowej, groźbę wojny 
można usunąć tylko w oparciu o 
powszechne j całkowite rozbroje­
nie. Właśnie to miał na wzglę­
dzie rząd radziecki, kiedy jeszcze 
na XIV sesji Zgromadzenia Ogól 
nego przedstawił program pow­
szechnego i całkowitego rozbro­
jenia. Tym też kierował się w 
czasie rokowań w komitecie 10 
państw w Genewie w osną i la­
tem 1960 roku Z tego samego 
powodu rząd ZSRR wniósł na 
porządek dzienny XVI sesji Zgro 
madzenia sprawę „głównych za-

Zwolnlenle Lazo Vracarica, w wy 
niku żądań i nacisku międzynaro­
dowej opinii publicznej, nie zamy­
ka sprawa wywołane) bezprawnym 
aktem władz zachodnioniemlcc- 
klch W sprawie tel chodzi bowiem 
o jeden z przejawów ogólnego kie 
runku polityki NRF, godzącej w 
Interesy pokojowego rozwoju sto­
sunków miedzy narodami.

Pierwszy sekretarz KC Komu­
nistycznej Partit Uzbekistanu 
Szaraf Raszdow zakomuniko­
wał, że w roku bieżącym repu-

Prokuratura Wojewódzka powo­
łała do współpracy w śledztwie 
biegłego sądowego 1 dwóch eks­
pertów finansowych z Minister­
stwa Kultury 1 Sztuki.

Zebrane już materiały poważnie 
obciążają inż. Romańskiego. Usta 
łono m. In , że wojewódzki kon­
serwator zab tków rozrzutnie sza 
fował pieniędzmi przeznaczonymi 
na ochronę i konserwacje zabyt­
ków. Jeździł on często do pracy 
1 wracał do domu prywatną tak­
sówką Jana T.. na koszt Wydział i 
Kultury Kiedyś taksówka Jana 
T. uległa uszkodzeniu. Wtedy inż 
Romański zapłacił odszkodowanie 
z kwot, którymi dysponował na... 
konserwację zabytków.

Do sprawy tej, która wywołuje 
duże oburzenie, jeszcze powróci­
my.

W związku z tym zasługują na 
lit agę z jednej strony próby 
Władz Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej zlekceważenia i pomniej­
szenia znaczenia faktu aresztowa­
nia uczestnika ruchu oporu prze­
ciwko najeźdźcy hitlerowskiemu, 
a z drugiej aprobata, z jaką spot­
kał się ten krok w organach pra­
sowych kół odwetowych oraz osz­
czerstwa rzucane na bojowników 
przeciwko hitleryzmowi, których 
minister obrony NRF Strauss 
ośmiela się traktować na równi z

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zgadza się również ze 
Stanowiskiem rządu Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, że 
postęp wantę władz NRF w stosun 
ku do Lazo Vracarica jest jeszcze 
jednym dowodem odradzania się 
w Niemczech zachodnich odweto­
wych s>l, przeciwko którym wal­
czyły w latach drugiej wojny śwla 
towej państwa sojusznicze.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wielokrotnie zwracał u- 
wagę na ten niebezpieczny kieru­
nek rozwoju polltyczn»go w NRF 
podkreślając, że polityka rządu 
NRF polegająca na podsycaniu na 
strojów zlmnowojennych, forsow­
nym uzbrajaniu Bundeswehry i 
wysuwaniu roszczeń terytorialnych 
powoduje zagrożenie pokoju 1 bez­
pieczeństwa międzynarodowego. 
Akcja władz NRF przeciwko Lazo 
Vracarlcowi pozostaje też w związ­
ku z prowadzoną w NRF polityką 
dyskryminacji 1 prześladowań sil 
pokojowych 1 demokratycznych 
przy równoczesnym faworyzowa­
niu 1 wysuwaniu na odpowiedzial­
ne stanowiska w rządzie, Bundes- 
wehrze 1 w organach wymiaru 
sprawiedliwości aktywnych hitle­
rowców, z których wielu dopuści­
ło się zbrodni w stosunku do oby­
wateli państw koalicji antyhitle­
rowskiej.

GENERAŁ CL A Y specjalny
przedstawiciel prezydenta 
Kennedyego, w Berlinie za­
chodnim uda się do Wa­
szyngtonu, gdzie w przysz­
łym tygodniu odbyć się ma­
ją rozmowy Kennedy — Ade­
nauer.

NOWY JORK (PAP)
W późnych godzinach wieczor­

nych Zgromadzenie Ogólne NZ 
61 glosami przy 31 wstrzymują­
cych się uchwaliło rezolucję 31 
państw afro - azjatyckich w 
sprawie sytuacji więźniów algier 
skich we Francji.

Zgromadzenie Ogólne w rezo­
lucji zwraca się do rządu fran­
cuskiego, zgodnie z ustalonymi 
zwyczajami międzynarodowymi i 
zasadami humanitarnymi, aby u- 
względnil uzasadnione skargi 
więźniów algierskich i uznał Ich 
Jako więźniów politycznych w ce­
lu umożliwienia natychmiasto­
wego zakończenia strajku głodo­
wego.

Przemawiający następnie szef 
delegacji amerykańskiej Adlai 
Stevenson oświadczył że Komi­
sja Polityczna powinna powołać 
jakieś forum do rokowań rozbro 
jeniowych. Stevenson zapropo­
nował także, aby Zgromadzenie 
Ogólne zatwierdziło ogłoszone 
we wrześniu wspólne oświadczę 
nie amerykańsko-radzieckie na 
temat zasad, którymi należy się 
kierować w rokowaniach rozbro­
jeniowych.

Przed sądami wojewódzkimi 1 po 
wiatowymi w całym kraju toczą 
się obecnie 62 sprawy karne prze­
ciwko adwokatom. Są to sprany 
najrozmaitszego rodzaju, wszystkie 
jednak, bez wyjątku dotyczą prze­
stępstw pospolitych, takich jak 
oszustwa, kradzieże, łapówki, fał­
szowanie dokumentów/, nakłanianie 
do fałszywych zeznań, spekulacla, 
zniewagi 1 zniesławienia, przestęp 
siwa alkoholowe itd.

Aż 1/3 wszystkich toczących się 
procesów stanowią sprawy o tzw. 
płatną protekcję. Polegają one na 
tym, że adwokat, powołując się na 
swoje wpływy w sądzie lub urzę­
dzie podejmuje się, oczywiście za 
odpowiednim wynagrodzeniem, po­
zytywnego załatwienia sprawy 
klienta.

Płatna protekcja jest więc — jak 
wddać — najbardziej powszechnym 
przestępstwem popełnianym przez 
adwokatów. W ostatnim czasie głoś 
ne stały się np procesy <b. adwo­
kata Jakuba Taichmana w Lodzi,

który pobierał od klientów wyso­
kie sumy za obietnice uzyskania 
łagodnego wyroku bądź zwolnienia 
z tymczasowego aresztu, Henryka 
Rawneta z Krakowa, któremu akt 
oskarżenia zarzuca aż 16 tego ro- 
dzalu czynów, czy ostatnia skaza­
nego przez sąd w Warszawie adwo 
kata Tadeusza Ułasa.

Ponadto przeciwko 53 adw'okatom 
toczy się postępowanie o przestęp­
stwa karno-skaibowe, polegające 
przeważnie na ukrywaniu obro­
tów 1 dochodów oraz składaniu 
fałszywych zeznań podatkowych.

Fakty te wzbudziły zrozumiałe 
zaniepokojenie w oiganach adwo­
katury. Potępiając z całą bezwzglę 
dnośclą adwokatów, którzy plamią 
dobre imię zawodu i obniżają je­
go autorytet w oczach społeczeń­
stwa, Naczelna Rada Adwokacka 
wzywa wszystkie organa adwoka­
tury. aby z całą bezwzględnością 
ePminowŁly z szeregów adwokatu­
ry wonnych przestępstw adwoka­
tów.

WIFDEN (PAP)
Dzienniki wiedeńskie z 15 bm. 

opublikowały oświadczenie rządu 
austriackiego w sprav ; neutral­
no« M tego kraju. Oświadczeń« 
stwierdza, ze ostatnio ukazały się 
w prasie wypowiedzi, których 
autorzy „powołując się na niektó- 
ryoh austriackich polityków twier­
dzili, że w 'výpadku wybuchu 
wojny rząd powinien zezwolić, by 
w celu zapobieżenia agresji na 
Austrię pod Jej kontrola przecho­
dziły przez jej teryt< num obce 
wojska i przelatywały nad nim 
samoloty i ze w związku z tym 
powinna ona zawrzeć odpowied­
nie układy z państwami wchodza- 
cjml w sklid NATO 1 organizacji 
Układu Warszawskiego.

Rząd austriacki osviadcza: „Žá­
den z członków rządu nie wystą­
pi! z takimi propozycjami 1 rząd 
austi lacki nie zamierza zezwolić 
w wtpadku wojny innvm pań­
stwom, by wojska obce przecho­
dziły przez terytorium Austrii, 
czy też, by dokonywane bvły loty 
przez Jej obszar powietrzny, po- 
niewltrż takie posunięcia bylvby 
sprzeczne z neutralnością Austrii1*.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Plsząc o zaopatrzeniu budowni­

czych ,,Zofiówki", chcemy zwró­
cić uwagę na jeszcze jeden fakt. 
Robotnicy mianowicie zwrócili się 
do Bytomskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Szybów z prośbą o zor­
ganizowanie stołówki na placu bu­
dowy. Odpisano Im, Iż — z uwagi 
na zbyt małą ilość pracowników 
reflektujących na obiad — sto­
łówka taka nie ma racji bytu. 
Przyznano natomiast — na co w 
zupełności zgadza się OZR w Ryb­
niku — iż wskazane byłoby utwo­
rzenie na terenie budowy kiosku 
OZR, w którym, oprócz innych 
artykułów, prowadzono by herba­
tę 1 gorącą kiełbasę. Otwarcie kio­
sku uzależnia się jednak od -otrzy­
mania odpowiedniego pomieszcze­
nia.

Nam się wydaje, te sprawa, ze 
względu na nadchodzące chłody 
1 mrozy, r.aleźy do bardzo pil­
nych Jest przecież przy kopalni 
„Zofiówka“ wiele baraków róż­
nych przedsiębiorstw — można 
chyba w tych barakach wygospo­
darować jakiś kącik z przezna­
czeniem na kiosk OZR.

Oczekujemy rychlej Informacji 
na ten temat, (jan)

W Lagos podpisana została 3-Ietnia umowa handlowa mię­
dzy Polską a Federacją Nigerii.

Umowa przewiduje eksport z Polski do Nigerii komplet­
nych obiektów oraz maszyn i urządzeń przemysłowych, stat­
ków, taboru kolejowego, szyn, cementu i in. materiałów bu­
dowlanych. artykułów chemicznych, artykułów przemysło­
wych trwałego użytku, jak również cukru i przetworów 
spożywczych.

Polska importować będzie z Nigerii nasiona oleiste, kau­
czuk naturalny, bawełnę, drzewa tropikalne, owoce 
niowe i inne artykuły.

Umowę podpisali ze strony polskiej wiceminister 
zagranicznego Janusz, Burakiewicz, zaś ze strony
— federalny minister handlu i przemysłu Z. B. Dipcharima.

IKR stwierdza, że Inż. Romań­
ski wykorzystując swoje stanowi» 
ko zajmował się dostawą gon­
tów i eternitu do województw: ko 
Szalińskiego, białostockiego, ol­
sztyńskiego. rzeszowskiego 1 zie 
lonogórskiego. Odbiorcami gon­
tów były głównie różne parafie 
które przeprowadzały remonty i 
konserwacje kościołów.

NOWY JORK (PAP)
Przemówieniami delegatów ZSRR i USA roz­

poczęła Śię w środę po południu dyskusja roz­
brojeniowa w Komisji Politycznej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Na stanowisku ministra obrony 
pozostał Strauss, ..jeden z najbar­
dziej reakcyjnych i niebezpiecz­
nych polityków bońskich’1, jak 
scharakteryzował go hamburskl 
tygodn.k „Der Spiegel“. Strauss, 
były oficer hitlerowskiego Wehr­
machtu. domaga się obecnie wy­
posażenia Bundeswehry w broń 
atomową.

Na czele minWerstwa do spraw 
ogólnoniemieckich stoi nadal 
akfjwnj h tierowlec, Lemmer. 
Byl on w okresie „III Rzeszy" 
współpracownikiem Goebbelsa. Je 
go specjalny zakres działania to 
organizowanie ustaw czn\ ch pro­
wokacji przeciw Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.

Minister transportu. Seebohm 
wsławił się grabieżą mienia czes­
kiego i zydowsk ego nodczas hitle 
lowsk’ej okupacji w Czechosłowa­
cji. Obecnie jest on jednym z 
przywódców odwetowej organiza­
cji „ziomkostwo sudeckie”. Zna­
ny jest z licznych odwetowych i 
szcz.ególnie agresywnych wystą­
pień.

Min ster do spraw' przesiedleń­
ców» Mischnick był oficerem hitle 
rowsklej armii, obecnie Jest ak­
tywnym członkiem zachodnlonie- 
mieckich organizacji odwetowych.

Minister do spraw Bundesratu i 
krajów federalnych von Mekatz, 
piastował podczas drugiej wojny 
światowej kierownicze stanowisko 
w ministerstwie spraw' zagranicz­
nych. Ribbentrops zajmując się 
tam sp awami wywiadu. Znany on 
jest z licznych wystąpień odweto­
wych.

Ministrowie spraw wewnętrz- 
nych. sprawiedliwości i finansów, 
Hoecherl, Stanimberger i Starke, 
byli oficerami hitlerowskiego 
Wehrmachtu, uczestnicząc w woj­
nie przeciw ZSRR.

„Nowy gabinet zachodnlonie- 
miecki — p.sze dziennik „Natio 
nal Zeitung1’ — w pełni umożli­
wia Adenauerowi kontynuowanie 
polityki z „pozycji siły“ zarówno 
w zakiesie spraw wewnętrznych, 
jak i zagranicznych.

kryty basen w Chorzowie, 4 boi­
ska, 1 hala sportowa i 25 sal gim 
nautycznych.

Dyskusja sprowadzała tlę głów 
nie do spraw lokalnych miejsco­
wości reprezentowanych przez 
radnych. Jeden z istotnych pro­
blemów poruszył radny Walen­
ty Kubica. Mówił on o brakach 
w handlu i w rozwoju usług, o 
tym, że handel spółdzielczy na 
wsi nie nadąża za rozwojem na­
szej gospodarki i za potrzebami 
ludzi. Temat ten rozszerzył rów­
nież radny Wacław Kozubski. 
Ze szczególną troską dyskuto­
wano sprawę zaopatrzenia w wo 
dę niektórych powiatów. Tru­
dności tego zaopatrzenia 1 per­
spektywy poprawy na rok przy­
szły przedstawił kierownik Wy­
działu Gospodarki Komunalnej, 
tow. Leon Dyrda.

Realizacja 6-miliardowego bu­
dżetu będzie sprawą niełatwą. 
Ale, jak podkreślił przybyły na 
sesję minister finansów — tow. 
Jerzy Albrecht, mamy dobre wa 
runki startu do przyszłego roku. 
Rok bieżący był pomyślny dla 
naszej gospodarki. Szacujemy, 
że produkcja przemysłowa wzro 
śnie w br. o 10,3 proc, w stosun­
ku do roku 1960, a w rolnictwie 
o 8,3 (przekraczając założenia 
planowe o 3,7 proc.). Również 
handel zagraniczny wykona swój 
plan o 12,7 proc, wyżej, niż w 
roku ubiegłym. Te warunki po­
myślnego startu, a przy tym go 
spodarność. oszczędność, dobra 
organizacja i ofiarność, a więc 
cechy — jak to określił min. Al­
brecht — właściwe ludziom Ślą­
ska i Zagłębia, pozwalają opty­
mistycznie patrzeć na rok 1962.

Sprawy organizacyjne 1 wolne 
wnioski zakończyły wczorajszą 
sesję budżetową Woj.RN. (kry)

MOSKWA (PAP)
W stolicy Uzbekistanu, Taszkiencie, rozpoczęła się 

narada pracowników rolnictwa Republik Azji Środko­
wej, Azerbejdżanu i południowych okręgów Kazach­
stanu. W naradzie uczestniczy pierwszy sekretarz KC 
KPZR, premier ZSRR Nikita Chruszczów. Tematem 
konferencji jest zwiększenie produkcji bawełny i in­
nych artykułów rolnych.

— Zdaje się, że pan coś zgubił, panie Mende... cyëh z NRF,

Prokuratura Wojewódzka w Ka 
towlcach wydala nakaz areszto­
wania 36-letniego Inż. Romana 
Romańskiego, zajmującego od­
powiedzialne stanowisko woje­
wódzkiego konserwatora zabyt­
ków. Przeciwko osadzonemu w 
areszcie Inż Romańskiemu pro­
wadzone jest śledztwo o dokona­
nie poważnych nadużyć finanso­
wych.

Sprawę przekazał do Prokuratu 
ry Inspektorat Kontrolno - Rewi­
zyjny Prezydium Woj, RN, któ­
ry w ciągu kilku miesięcy badał 
księgowość 1 całokształt przedsię 
wzięć finansowych wojewódzkie­
go konserwatora zabytków. Spra­
wozdanie z tej kontroli stwierdza, 
że Inż. Romański, odpowiedzial­
ny za ochronę 1 zabezpieczenie za 
bytków w woj. katowickim, za­
garnął dla siebie zpaczne kwoty.

DOSTAWCA GONTÖW

przemocą do tzw. ,.pa-

® Powołać Komitet Rozbrojeniowy dla opracowania projektu 
układu

® Nie później niż 1 czerwca 1962 r. specjalna 
sesja ONZ

BERLIN (PAP)
Do nowego, czwartego z kolei, rządu Ade- 

nauera, zaprzysiężonego we wtorek przez Bundes 
tag, weszło grono najbardziej reakcyjnych poli­
tyków NRF, reprezentantów interesów wielkich 
monopoli. Wielu z nich było aktywnymi hitle* 
rowcami.

Z nazwiskiem mianowanego na stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych Schroedera, który 
przez szereg lat byl ministrem spraw wewnętrz­
nych, wiąze się ustanowienie w NRF szeregu 
ustaw, skierowanych przeciw działalności partii 
i organizacji demokratycznych.

Schroeder jest bezpośrednim sprawcą delegali­
zacji Komunia1 ycznej Partu Niemiec i represji 
policyjno - sadowych przeciw tysiącom niemiec­
kich patriotów. Pod jego patronatem bujną dzia­
łalność rozwinęły organizacje odwetowe, <1 ma- 
gające się jawnie terytoriów krajów sąsiadują­

cą rozpásaných „stróżów 
ku“.

Manifestacja na chwilę 
»zona, znowu sformowała 
co dalej. Zanim jednak udało jej 
się dojść przed dom prof. Gode­
menta, raz jeszcze natknęła się 
na kordon policyjny. Doszło do 
starcia mlçdzv profesorami i stu­
dentami a policją. Około 100 stu­
dentów 1 studentek policja zała­
dowała 
niers a salade“ (dosłownie: kosz 
na sałatę, w przenośni popularnie 
urywane we Francji — karetka 
więzienna).

D-monstrancl pomimo areszto­
wań 1 kordonów policyjny h prze 
dostali się przed dom prof. Gode­
menta. Po 5-minutowym 
czeniu wybuchły okrzyki: 
z rasizmem“, „nie damy 
straszyć“.

Podobne manifestacje 1 
miały miejsce również w 
miastach uniwersyteckich

więźniów

algierskich

T-zej ministrowie marokań­
scy, wysłannicy króla Has- 
sana II, rozmawiali w śro­

dę po poludn u z francuskim mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Couve de Murville (we wt rek 
wieczorem widzieli się oni z de 
Gaullein). Następnie złożyli oni 
wizytę w pawilonie szpitalnym 
w Garches gdzie znajdują się 
Ben Bella, Ait Ahmed i Moham­
med Khidder. Po wyjściu ze 
szpitala tdmówili udzielenia 
przedstawicielom prasy jakich­
kolwiek informacji.

mgr ini. Jerzy Buczyński 
długoletni i zasłużony pracownik naszej kopalni, były 
dyrektor kopalń jaworznickich, radny Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie, odznaczony Złotym Krzy­

żem Zasługi,
W Zmarłym kopalnia nasza traci «umlennego pracow­

nika I dobrego znawcę zagadnień górniczych jaworznic­
kiej niecki węglowej.

Cześć Jego pamięcłt

(Informacja własna)
Wojewódzki 

kow kupował 
ków w woj. 
niądze Wydziału Kultury. Rachun 
ki opiewały na kwoty wyższe, niż 
się chałupnikom należały. Z do­
stawcami tvmi Inż. Romański 
kontaktował się osobiście, bądź 
też przez swoich pośredników. 
Jak stwierdza kontrola IKR - wy 
korzystywał on dla swych prywat­
nych celów konto Muzeum 
Pszczyńskiego w tamtejszej gmin­
ne! kasie spółdzielczej 1 pokry­
wał z tego konta wydatki na za­
kup gontów. Warto zaznaczyć, że 
te wydatki nie były rejestrowa­
ne w księgowości Wydziału Kul­
tury Prezydium WRN. Podobnym 
kontem dysponował wojewódzki 
konserwator zabytków w GKS w 
Istebnej.

grzywny 1 pozbawienia go wolności. Przypomnijmy 
tu choćby sprawę opisywaną w dniu wczorajszym 
przez „Trybunę Robotniczą”. Były kierownik ref. 
karno-administracyjnego Prezydium DRN Katowice 
Śródmieście — Załęże, Jerzy Słaboński, zdefraudo- 
wai 42,083 zl. Nim jeszcze doszło do rozprawy, ro­
dzina oskarżonego wyrównała szkodę, wplacająo 
powyższą sumę. Mimo to wyrok Sądu Powiatowego 
byl surowy i słuszny. Sprawca skazany został na 
trzy i pól roku więzienia oraz 40.000 złotych grzy­
wny.

To przestępstwo i pewnością nie opłaciło się.
Tak musi być wszędzie i zawsze. Przestępstwo ni< 

może się kalkulować. I nie będzie...
Tego wymaga dobro społeczne i to zabezpieczają 

nasze ustawy oraz coraz lepsza i sprawniejsza dzia­
łalność organów ścigania, a przede wszystkim Mili­
cji Obywatelskiej 1 prokuratury.

O
becnie rozważana jest ustawa (prawdopodob­
nie zostanie ona zatwierdzona na jednym 1 
najbliższym posiedzeń Sejmu), która przewi­

duje, iż organa prowadzące śledztwo będą obligato­
ryjnie, a więc obowiązkowo, zabezpieczały mienie 

sprawcy na pokrycie szkód. I to już w pierwszej 
fazie dochodzeń, aby złoczyńca nie mógł ukryć luJ 
pu przed karzącym okiem sprawiedliwości.

Istniejące ustawy oraz nowa, wyżej wspomniana 
należycie zabezpieczają dobro społeczne 1 skaitf 
państwa. Pod jednym jednak warun­
kiem: Muszą byc należycie i konsek- Bib 
wentnie przestrzegane i realizowane ■ MU 
przez wszystkie powołane ku teńiu czyn- ■ ■■ 
nikł. A wówczas przestępstwo na pewno ■ M M 
nie będzie popłacać. Ani moralnie, ani oso M H ■ 
biście i z pewnością nie ekonomicznie^.

RADA ROBOTNICZA RADA ZAKŁADOWA 
DYREKCJA

KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 
„BIERUT** w JAWORZNIE

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. XI. br. o rodź. 14, 
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie. 816Ikr

^9999999999999999^
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Rozmowa
o tysiąc i jednym

drobiazgu
180 umów na produkcję nowych „drobiazgów" ułat­

wiających życie gospodyniom domowym zawarto, w 
trakcie trwania wystawy „1001 drobiazgów’, z produ­
centami z przemysłu terenowego, spółdzielczości i (nie­
licznymi niestety) przedstawicielami przemysłu kluczo­
wego. Dużo to, czy mało? Czy wybrane z tysiąca eks­
ponatów przedmioty są naprawdę przydatne i praktyczne, 
wymarzone przez nasze gospodynie domowe?

Oto pytania- z jakimi zwróciliśmy się do dyrektora Wo* 
Jewódzkiego Zarządu „Argedu” Dawida Zajdinana.

Dyrektor: Na 180 umów bę­
dących pikłowem wystawy, 159 
producenci zawarli z naszą cen­
tralą. — Uważamy, że to dużo i 
oceniamy plon wystawy jako 
znaczny. Tym bardziej, że aż 
120 nowych asortymentów za- 
kontr. ktowanych na wystawie 
dotyczy branży metalowej. A z 
produkcją przedmiotów metalo­
wych było dotąd najwięcej 
trudności...

Dziennikarz: Wynika to chyb* 
■ trudności materiałowych?

Dyrektor: Z długoletniej mojej 
praktyki w „Argedzie“ wiem, że 
gdy jakaś produkcja się opłaci, 
to wytwórcy poruszą niebo i 
ziemię, a z problemem surow­
ców, nawet najbardziej deficyto­
wych, jakoś sobie poradzą. — 
Materiałem deficytowym są np. 
wąskie, metalowe rurki do ży­
randoli. Żyrandole idą jak woda 
1 wytwórcy nauczył, się przecią­
gać z grubszych rur cieńsze 
wymiary. I produkują... Pro­
blem stanowią przedmioty tanie, 
a pracochłonne. Chodzą o fun­
dusz płac, obliczany według 
wartości produkcji. Gdvbv nie 
uchwała KERM nr 196 z 25 ma­
ja br. rzucająca hasło „1001 no- 
wvch eta ów na 1001 drobiaz­
gów“ nie uzyskalibyśmy tak za- 
d walających rezultatów naszej 
wystawy.

Dziennikarz: A jakie ekspo­
naty uważacie za najciekawsze? 
Mnie się bardzo podobały prak­
tyczne wieszaki z drutu pokry­
tego plastykiem i przewygodne 
stoliki _ tace na kółkach.

Dyrektor: Wszvstkie stoliki 
na kółkach i wszystkie modele 
wieszaków poszły do produkcji. 
Ponieważ jednak nie opano­
waliśmy jeszcze tećhmki pokry­
wam? drutu masą plastyczną, 
wieszaki beda lakierowane. Zwró 
cę waszą uwagę ną jeszcze kil­
ka ar< ypożvtecznych drobiazgów. 
Zakłady Terenowe w Cieszynie 
podejmują produkcję uniwersał 
nego otwieracza butelek, uży­
tecznego do korków i do kapsli 
cd wód mineralnych. Niemniej 
praktyczny jest automatyczny 
otwieracz _ korkociąg z łopatką, 
który wyprodukują Sosnowiec- 
k-e Zakłady Przemysłu Tereno­
wego Maszyna do prasowania 
*— po prostu cud techniki Bezpie 
czne. możliwe do regulowania 
maszvnki do krajania wedln. 
Berów i chleba. Nie snosób tu 
wvliczvč wszystkich 120 przed­
miotów.

Martw, nas, że na wystawie 
zabrakło przedstawicieli Ema- 
lierni z Blachowni. Liczyliśmy, 
że zd'lamv ten zakład nakłonić 
do produkcji ręcznego zestawu 
urządzeń do obróbki, przecie­
rania i wyciskania jarzyn. W 
o-góle najtrudniej idzie nam 
współpraca z przemysłem klu­
czowym. Byle nowy drobiazg 
proponowany do produkcji wy­
maga tam decyzji omalże nie 
ministerstwa

Dziennikarz: Z waszych słów 
wnioskuję, że „Arged“ podjął 
misję zorganizowania produkcji, 
a nie tylko jej rozprowadzania?

Dyrektor: Taki właśnie repre­
zentujemy pogląd. Współpraca 
na tym odcinku z producentami 
stale się zacieśnia i daje dobre 
rezultaty. Zdobywamy dla nich 
wzory, pomagamy w realizowa­
niu nowych asortymentów Mu­
szę tez podkreślić, że w ostat­
nim czas e nastąpił wręcz rewe­
lacyjny przełom w operatywno­
ści produkcyjnej naszego śląskie 
go przemysłu terenowego. To 
już jest pwazny i rzeczowy

Stoliczki — tace na kółkach ta­
kie jak na zdjęciu, nie służą — 
ma się rozumieć — do. rozwoże­

nia kwiatów.

kontrahent, z którym się zaw­
sze można dogadać i uzyskać 
nową i dobrą jakościowo produk 
cję...

Dziennikarz: Jakie Jeszcze 
trudności piętrzą się na drodze 
wiodącej od producenta 1001 
drobiazgów do odbiorcy?

Dyrektor: Bi jemy się w p er­
st — ciągle zła reklamą. Robi­
my pokazy przydatności i obsłu­
gi drogich maszyn, a zapomina­
my o drobiazgach, które wsku­
tek tego ząlesają półki. Tak 
było z krajaczem do cebuli. — 
Wystarczył pok^z w telewizji i 
cały zapas rozkuoiom w parę 
dni. Trzeba nam też do tego 
celu przyuczonego, wvkwąlifiko 
wanego personelu sklepowego. 
A takich kadr brak. T zeba je 
kształcić — to już obowiązek 
handlu detalicznego. Należałoby 
też wzorem zagranicy do wszy­
stkich sprzedawanych maszyn i 
drobiazgów doła.czać ilustrowane 
prosnekty wyjaśniające ich stoso 
wanie. Trudno mówić o potrze­
bach rynku, skoro nasz odb r 
ca me ma pojęć a o setkach 
poývtecznvch przedmi -tów, ja­
kich n..ffdv nie w’dział Musi my 
więc uczyć nie tylko producen­
ta, co produkować, ale , konsu­
menta — czego ma żądać z tej 
dziedziny.

Magiel sam praśnie

A le kiedy?
To ni« do wiary, al« za­

pewniam Was, że przy umie­
jętnej obsłudze ten domowy ma 
giel elektryczny potrafi upraso 
wać nawet koszulę męską.. Frań

Czekamy!
Maszynki do krajania chle­

ba, które od czasu do czasu u- 
Itazvw.ilv się na rvnkti bvly 
dość toporne 1 niezabezpieczo­
ne. W ferworze krajania, moż­
na było stracić koniuszek pal­
ca... Toteż Będzińskie Zakłady 
Przemyślu Terenowego posta­
nowiły wzbogacić swą produk­
cję 1 zakupiły na wystawie 
1001 drobiazgów dwa wzory 
tego typu urządzeń: ulepszoną 
maszynkę do chleba ze stu­
procentowym zabezpieczeniem 
palców 1 precyzyjną, uniwer­
salną maszynkę do chleba, wę­
dlin 1 sera z regulacją gruboś- 
M krajanego piata.

Będzińskie Zakłady po lada 
ją własne biuro konstrukcyj­
ne. własną doskonalą narzę- 
dziownię 1 operatywne kierow­
nictwo. Od ukończenia wysta­
wy minęły dopiero 2 tygodnie, 
a dokumentacja na nową pro­
dukcję jest już w 40 procen­
tach wykonana. Zakłady jed­
nak zobowiązały się rozpocząć 
dostawy na rynek dopiero w 
IV kwartale 1962 r. w ilości 
JjO tys. sztuk każdego modelu 
rocznie. Są Jednak wszelkie 
przesłanki, że uda Im się to o 
wielo wcześniej.

Szybciej panowie, szybciej! 
Czekamy!

cuski wzór (większość ułatwiają 
cych życie kobiecie urządzeń po 
chodzi ze słonecznej Francji) za 
kupiła Spółdzielnia Pracy „Przo 
downik“ w Gliwicach.

Stoi sobie teraz maszynka w 
biurze prezesa spółdzielni i nie 
stety czeka zmiłowania boskie­
go. Produkcja ma ruszyć dopie­
ro w IV kwartale 1962 r. — wy 
twórcy sądzą, że mają czas. Nam 
się tak nie wydaje. Niektóre 
części tej maszyny trzeba zamó 
wić u innych producentów i po­
ra już o to zadbać. Z silnikami 
800 watowymi nie będzie kłopo­
tu. Wiele zakładów zgłosiło w 
Centralnej Wzorcowni „Argedu“ 
gotowość takiej produkcji. Go­
rzej z termoregulacją. Przyrzą­
dy tego typu trzeba albo impor­
tować, albo sprowadzać potrzeb 
ny do Ich produkcji bimetal. 
Krajowe urządzenia nie są na ra 
zd« jeszcze zadowalające. A bez 
termoregulacji maszyna będzie 
palić bieliznę... „Arged“ obiecu­
je pomoc w montowaniu produk 
cjl termoregulatorów potrzeb­
nych zresztą i do żelazek do za- 
prasowywan a elany. Pon eważ 
elektryczna maszyna do prasowa­
nia jest nieznana na naszym ryn 
ku, spółdzielnia „Przodownik" 
obiecuje opatrzyć ją Ilustrowa­
nym prospektem i poprzedzić 
jej ukazanie się na rynku cy­
klem pokazów mistrzowskiego 
prasowania maszynowego.

Praca 
społeczna 
- nie wagary
Unie j 
odpraw

W wielu przedsiębior­
stwach, urzędach 1 instytu­
cjach nie przestrzegane są 
przepisy dotyczące zwalnia­
nia pracowników od pracy 
zawodowej do pełnienia nie­
których funkcji społecznych 
i na szkolenie Przejawia się 
to m. in. w delegowaniu do 
wykonania zadań społecz­
nych nadmiernej ilości pra­
cowników, nieprzestrzeganiu 
obowiązującego trybu zwalnia 
nia od pracy zawodowej, to­
lerowaniu samowolnego prze 
dlużania przez pracowników 
okresu zwolnienia, w braku 
współdziałania dyrektorów 
lub kierowników zakładów 
pracy z organizacjami, w któ 
rych pracownik pełni funk­
cje społeczne.

Taki stan rzeczy powoduje 
osłabienie dyscypliny, od­
powiedzialności za wykona­
nie zadań zawodowych, na­
raża zakłady pracy na nieu­
zasadnione straty.

Ażeby temu zapobiec na 
przyszłość, prezes Rady Mi­
nistrów wydał pismo okólne, 
w którym zaleca ścisłe prze­
strzeganie przepisów w tej 
dziedzinie, szczegółowe ana­
lizowanie (przed podjęciem 
deeizji o zwolnieniu pracow 
ników do prac społecznych) 
przypuszczalnych skutków 
zwolnień, przeprowadzanie 
konsultacji z organizacją, w 
której pracownik ma pełnić 
funkcję społeczną aby usta­
lić niezbędną liczbę osób 
oraz okres ich zwolnienia.

Prezes Rady Ministrów na 
kłada na dyrektorów i kie­
rowników zakładów' pracy 
obowiązek zaprowadzenia ści 
siej ewidencji zwalnianych 
pracowników oraz określa­
nia czasu wykonywania pra­
cy społecznej. Jednocześnie 
zobowiązuje do ograniczenia 
do niezbędnych rozmiarów 
ilości, składu osobowego i 
czasu trwania odpraw i na­
rad. (AR)

F
akty są co najmniej 
zatrważające. We­
dług danych staty 
etycznych, każdy 
mieszkaniec woj. ka 
łowickiego wypił w 
I półroczu br. ponad 3 1. wódki. 

Taka ilość alkoholu przypada 
przeciętnie — używając urzędo 
wej nomenklatury — na „gło­
wę mieszkańca’’. Bez względu 
na to, czy ten mieszkaniec jest 
oseskiem, podlotkiem, młodzień 
cem, staruszkiem. Oczywiście 
niemowlęta nie piją „ognistej 
wody’’.
GORALU CZY CI NIE ŻAL...

W ubiegłym roku mieszkańcy 
naszego województwa wypili po­
nad 20 milionów litrów wódki, a 
w I półroczu br. ponad 11 milio­
nów litrów, wydafąc na nią 728 
min zł. Tylko na’ tę z niebieską 
lub czerwoną kartką, na wyboro­
wą. ekslrawyborową gatunkową .. 
A przecież jest Jeszcze wino, pi­
wo (zwykłe lub pełne), porter są 
aperitify, których to „procento­
wych" napoiów też bynajmniej 
,,nle wylewamy za kołnierz“. Spo­
życia alkoholu nie ograniczyła na­
wet ostatnia sierpniowa podwyż­
ka cen wódkt. win 1 piwa. We 
wrześniu br. (a więc po podwyż­
ce) mieszkańcy Śląska wypili o 50 
tys. litrów wódki czystej i 24 tvs. 
litrów wódki gatunkowej więcej, 
niż we wrześniu 1960 r.I

Skutki nie słabnącego popy­
tu na alkohol wymownie ilus­
truje m. in. statystyka wypad 
ków drogowych. W I960 r za­
notowano w kraju 4 728 takich 
wypadków, których przyczyną 
była nietrzeźwość kierowców 
lub przechodniów, a ofiarami 
— 453 osoby zabite — i 4.073 
ranne. Straszne to, tragiczne 
żniwo. Sceneria alkoholowa 
występowała też w wielu spra 
wach kryminalnych. Alkohol 
jest pośrednią przyczyną więk 
szóści spraw o zabójstwo roz­
patrywanych przez sady.

Jakaż na to rada, jakimi 
środkami dysponujemy prze­
ciwko złu9 W licznych artyku­
łach, audycjach i pogadankach 
nawołujemy do kulturalnego 
p cia. „Kultura picia’’ wódki 
złagodziłaby w pewnym stop­
niu problem spożycia alkoholu 
w Rz°czypospolitei. Argument 
ten trafia jednak w próżnię. 
W kraju codziennie „pęka” na 
wódkę grubo ponad 20 min zł. 
Ba. według aktualnych wskaź­
ników spożycia alkoholu, wy- 
pijemy w roku 1961 o 2 min. 
litrów wódki więcej, niż w ro­
ku ubieglvm. a więc znów 
„Jeszcze raz na drugą nóżkę” 
wvpije p=n X czy Y, a potem 
zamieni się w... stonogę.

KOMISJA STWIERDZA...

Dysponujemy bogatvm arse­
nałem przeciwalkoholowych 
środków, jednakże skuteczność 
ich działania jest bardzo pro­
blematyczna. Mówiono o tym 
podczas październikowych ob­
rad sejmowej Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych; obrad poś­
więconych właśnie problemom 
walki z alkoholizmem. Posło-
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Atrakcyjne wystawy
W Muzeum Górnośląskim w 

Bytomiu można obecnie obej­
rzeć dwie wystawy, z których 
każdo stanowi prawdziwą 
atrakcję kulturalną. Pierwsza 
prezentuje oryginały prac Ja­
na Matejki — słynne portrety 
królów polskich, ze zbiorów 
Muzeum Śląskiego we Wrocta- 
w u. Nfed-iwro donosiliśmy w 
naszym piśmie o wydaniu re­
produkcji tego cyklu w posta­
ci albumowej, teraz. Informuje­
my, co szczególnie zainteresu­
je szkoły, o sposobności obej- 
rienia orsginałówt Jest to 
pierwsza ich ekspozycja na 
terenie naszego wojcwódz.twa, 
którą zorganizowało Muzeum 
Górnośląskie w Bytomiu w 
cyklu wystaw o tematyce hi­
storycznej, w ramach obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego

Druga wystawa przenosi nas 
do krajów, które tak niedawno 
oglądała rządowa delegacja

Polski z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Aleksandrem Za­
wadzkim. Znajdujemy na niej 
zestaw nutentycznvch wytwo­
rów sztuki ludów Indonezji, 
Indii, Tybetu. potudniowveh 
Chin, Korei, ze zbiorów Mu­
zeum Kultur I udowych w 
Warszawie. A więc — rzeźby 
figuralne, maski, wtrobv arty­
styczne z bambusa, orzecha 
kokosowego, tykwv, brązu 1 
laki sprzęty 1 naczynia o plęk 
nvch ksz.tałtach słsnne jawaj- 
skle tkaniny batlkowane i ory- 
gin lne lalki — marionetki (1 »- 
wajkf) bron, stroje. maty 
plecione. Wystawę uzupełniają 
zdjęcia fotograficzne, ukazu­
jące eksponowane przedmioty 
w Ich ojczyźnie.

Obie wy'tawv czynne są co­
dziennie (oprócz poniedział­
ków) od godz. 10—15. W środy 
1 piątki wystawy otwarte są 
w godzinach popołudniowych.

(el)

Wód cza n a rzeka nie wysycha

Dość
utyskiwań!

MIROSŁAW KRASZKIEWICZ
WIKTOR KRYSZCZUKAJTIS

wie wskazali na wiele sła­
bych punktów antyalkoholowe 
go frontu. Komisja stwierdziła 
m. in., ze:
• nie realizuje się w praktyce 

licznych postanowień ustawy sej­
mowej z grudnia 1959 r. o zwal­
czaniu alkoholizmu;
• nie ro’uila’a należytej działał 

nosci stałe komisje do walki z 
alkoholizmem;
• nic tworzy się dostatecznej 

sieci bezalkoholowych zakładów 
g ,«tronomicz.nych ;
• odczuwa się poważny brak 

lec nic/ych zakładów odwyko- 
w y eh,
• rady zakładowe mimo zale­

ceń CRZZ. nie okazują dość zain- 
teiefaowania dla sprawy zwalcza­
nia alkoholizmu:
• zbyt n’kla jest «działalność po­

rad u 1 komlsii spol*cz.no-lekar- 
skirh powotanveh dla przymuso­
wego leczenia alkoholików;

B krytycznie tez należy ocenić 
pi icę PIH oraz działalność iz.b 
w ytrzeźu :eń.

Jest to obraz wcale nie prze- 
czermony. Komisja poparła 
swoje stwieidzenia liczbami, 
faktami, przykładami.

PIENIĄDZE LEZĄ NA... 
POLKACH

Przykładów dostarczyła*' m. 
in. delegatura Najwyższej Iz­
by Kontroli w Katowicach, któ 
ra w I półroczu br. przeprowa 
dzila szeroką kontrolę form 1 
skuteczności walki z alkoho­
lizmem w naszym wojewódz­
twie Ze sprawozdania NIK do 
wiadujemy się m. in., że Miej­
ski Społeczny Komitet Prze­
ciwalkoholowy w Będzinie 
przez dłuzszy czas działał... je­
dnoosobowo. Że powołany w 
Częstochowie w roku 1959 Po­
wiatowy Komitet Przeciwalko 
holowy faktycznie nie istniał 
do maja 1961 r, a niektórzy z 
członków tego komitetu o fak­
cie swego członkostwa dowie­
dzieli się... dopiero wiosną 
1961 r.

Dla leczenia alkoholików dy 
sponujemy w województwie 
katowickim zaledwie 40 łóżka­
mi w szpitalach dla... nerwowo 
i psychicznie chorych. Nie po­
siadamy dotychczas ani jedne­
go zakładu odwykowego.

Poważne niedostatki w wal­
ce z alkoholizmem i z nie słab 
nącym popytem na alkohol 
wskazują na palącą potrzebę 
usprawnienia działalności ko­
misji społeczno - lekarskich, 
poradni przeciwalkoholowych, 
społecznych komitetów prze­
ciwalkoholowych. Należałoby 
energiczniej zająć się urucho­
mieniem potrzebnych ilości za­
kładów odwykowych i wyposa 
żeniem ich w niezbędny 
sprzęt.

Oczywiście potrzeba na to 
odpowiednich środków finan­
sowych, na brak których narze 
kają instytucje, komitety i ko­
misje prowadzące walkę z al­
koholizmem. A tymczasem nie 
zbędne pieniądze lezą po prostu 
na tych samych pólkach skle­
powych, które zapełniają bu­
telki z wódką. Ustawa o zwal­

czaniu alkoholizmu z grudnia 
1959 r. przewiduje wydatkowa 
nie nä ten cel przynajmniej 
10 proc, kwot uzyskanych z 
dopłat do cen napojów alkoho­
lowy ch.Radv narodowe w roku 
1961 zaplanowały jednak ś<»ą- 
gnięcie tylko 7,6 proc, z tych 
sum. Pozostałe 3,4 proc, to 
wiele milionów nie wykorzy­
stanych złotych! Istnieją więc 
możliwości finansowego zasi­
lenia walki z alkoholizmem.

Trzeba tylko po te możliwo­
ści sięgnąć.

LIBERALNE IZBY 
WYTRZEŹWIEŃ!

W wielu większych miastach 
woj. katów ckiego brak jest 
izb wytrzeźwień. Izbv istnieją 
ce zajmują na ogół zbyt libe­
ralne stanowisko w egzekwo­
waniu należnych opłat. Kie- 
rown k izbv wytrzeźwień w Ka 
towicach, me maiąc do tego 
uprawnień, umorzył w latach 
1950 - 1960 i w I kwartale br. 
ponad 1,4 min. zł. należności 
Svtuacja, w której pobyt w iz­
bie wytrzeźwień dostarcza „pa 
cientowi” jedvnie... bezpłat­
nych wygód, zupełnie wyoacza 
sens istnienia tego rodzaju 
przvbvtków.

Izby wytrzeźwień są zobo- 
w ązane do zawiadamiania za­
kładów praev o zatrzymaniu 
pijanych pracowników. Tego 
rodzaju zawiadomienia mają 
odstraszyć zatrzymanych od 
nadmiernego zagladania do kie 
liszka w przyszłości. Na 8767 
zatrzymanych w 1960 r. kato­
wicka izba wytrzeźwień uysła 
ła tylko. 3 takie zawiadomie­
nia. Okazuje się również, że iz 
by wytrzeźwień zupełnie nie 
współpracują z komisjami spo 
lecznvmi i lekarskimi, a w nik 
łym tylko stopniu z poradnia­
mi przeciwalkoholowymi.

Faktv te wskazują na koniecz 
ność przywrócenia izbom wy­
trzeźwień ich właściwego zna­
czenia.

PICIE CZY... ŻYWIENIE 
ZBIOROWE?

W roku 1959, na terenie wo­
jewództwa katowickiego znacz 
nie wzrosła ilość sklepów win 
no — spirytusowych. Wymow­
ne jest też zjawisko, iż - w mia 
rę wzrostu sprzedaży alkoho­
lu w zakładach gastronomicz­
nych — zmniejsza się produk 
cja własna tych zakładów. W 
I kwartale br. udział produkcji 
własnej Zakładów Gastrono­
micznych „Zachód” w Katowi 
cach spadl w ogólnym przekro 
ju obrotów z 31 proc, do 28.8 
proc, przy równoczesnym wzro 
ście udziału napojów alkoholo­
wych w ogólnych obrotach z 
38 proc, do 42 proc.

Wydaje się, że na handel 
trzeba nałożyć żelazny rygor 
merozbudowywania sieci punk 
tów sprzedaży alkoholu. Per­
spektywy zwiększenia obro­

tów i wykonania handlowych 
planów nie mogą przesłaniać 
wartości, jaką jest zdrowie kli­
enta 1 konsumenta. Dyrekto­
rzy gastronomii muszą raz na 
zawsze zrozumieć, że restaura­
cje nie są pijalniami alkoholu. 
Istotą działalności gastrono­
micznej, jak sama nazwa wska 
zuje, winno być przede wszyst 
kim karmienie konsumentów. 
Dlatego też należy domagać 
się, aby gastronomia rozszerzy 
ła swe usługi właśnie w dzie­
dzinie żywienia (a me picia!) 
zbiorowego.

Przed kilkom* lały Metrika Ra­
da Narodowa w Katow cach pod­
jęła nader słuszną uchwałę, te w 
restauracjach katowickich wódka 
będzie podawana jedynie w kie­
liszkach 50-gram. 1 twlączme po 
zsmówlenlu za kąski. Bj łs to pier­
wsza tego rodzaju inicjatywa w 
kraju. Niestety, moc obowiązują­
ca tel zasady trwała zaledwie kil­
ka tygodni Dzl’iaj nikt 1uź spo­
śród sług Bachusa nie pamięta o 
owej, tak cennej uchwale.

IGNOROWANE PRZEPISY

Zapomniała o niej widocznie 
także Państwowa Inspekcja 
Handlowa. Jest powszechną 
tajemnicą, że w dni bezalkoho 
lowe nagminnie sprzedaje się 
wódkę w restauracjach i ba­
rach — tyle tylko, że w butel­
kach od wody sodowej. Di 
zwalczania tego powsze­
chnego zjawiska nie wy­
starczą sporadyczne 
kontrole PHI' Niestety rów­
nież i inne czynniki w wielu 
wypadkach nie wykorzystują 
możliwości, które daje wspom- 
n'ana uchwała.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Filmowcy-omalorzy 
spotkali sIq 

„Pod Joszczuroml“
W dniach 4 i • listopada br. 

odbył się w Krakowie w stu­
denckim klubie „Pod Jaszczu­
rami" finałowy przegląd fil­
mów, nakręconych przez pol­
skich amatorów.

„Pod Jaszczurami" spotkali 
się przedstawiciele 2l klubów 
filmowych z całej Polski, m. 
in. o nagrody ubiegały się dwa 
kiuby śląskie — z Kałowie i 
Bielska - Białej.

Katowice otizymały n nafro 
dę w dziale firnów dokumen­
talnych za pracę pt. „Kryszta­
ły" Bielsko - Biała doprowa­
dziło do finałów aż 4 filmy, • 
obraz pt. „Zabawa" wyróżnlo 
ny został II nagrodą w dziale 
filmów sztucznych

W ogólnej punktacji Bielcie« 
zostało sklasyfikowane n* 
czwartym, a Katowice na pią­
tym miejscu.

O ile stosunkowo wysoka P* 
zycja w hierarchii ogólnopol­
skiej amatorów z Bielaka mmi 
napawać optymizmem, o tyl« 
piąte miejsce Katowic w ład­
nym wypadku nie może zado­
wolić. coż się stało? Przyzwy­
czailiśmy się do tego, że w U- 
bieglych latach film amatorski 
z Katowic byl bezkonkurencyj­
ny. Na dorocznych przeglą­
dach katowiczanle zdobywali 
wszystkie główne nagrody. A 
tym razem na festiwalu kra­
kowskim nie odegrali poważ­
niejszej roli. Czyżby chwilowy 
kryzys?

Młodemu amatorskiemu klu­
bowi filmowemu z Bielska-Bia­
łej. który pracuje pod opl ekĄ 
Domu Kultury , Włókniarz ’ 
— zyczvmy dalszvch 1 córa* 
większych sukcesów. (bl)
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czirfŁWfiow
Pomóżcie mi jeszcze raz!
Prawie 3 lata mija, kiedy bli­

ska samobójstwa, szukając roz­
pad liuie pomocy, zwróciłam się 
do Ciebie Droga Redakcjo.

Miałam žvczliwy zakład pra- 
cv i rodzeństwo, żvlam w dużvin 
mieście u śród ludzi i ginęłam 
z rozpaczy, — Działało w sto­
sunku do mnie, tak samo Jak i 
do wielu nieszczęśliwych kobiet 
stare, nie p’«ane prawo: „nie 
wtrąeać sie do rodzinv".

Tę sytuację uvzys,kiwała ro­
dzima mego byłego męża ude­
rzając w każdego, kto usiłował 
podić mi rękę. Miałam zaledwie 
cień nadziei — tyle kobiet wal­
czy i lamie się z ciężkim losom 
— samotnie. „Nie pierwsza i nie 
ostatnia" — jak mówią ludzie,

A jednak pomoc otrzymałam 
natychmiast. W dniach 25 i 26 VIII 
1959 r. ukázniv się p’erwsze ar- 
tvkulv w obronie praw matki. 
A potem w’ dniu 12. II. 1960 r. 
dalszy ciąg pt. „Sprawa Stefanii 
Z nadal nie zakończona". Moc­
ne i Jasne przedstawionie mniej 
sprawy j-ko problemu praw* 
niatki do dz eeka. pnjiarte >uo>- 
rytetem „Trybuny Robotniczej“ 
sprawiło, że zainterrw’va>o ' 'ę 
mna Prezsdmm Miejskiej Rady 
Narodowej i czynniki społeczne. 
Otrzymałam mieszkanie 1 spra­
wa moich praw opiekuńczych do 
dziecka została ostatecznie roz­
strzygnięta. Moje niefrrtunne 
małżeństwo zosfło przez. Sąd 
Pouiatoww w Gliwicach w dniu 
29, 12. 1960 r. rozwiązane z winy 
mego bjleeo męża. Sąd powie­
rzył mi władzę rodzicielską nad 
Andrzejkiem Sad Wojewódzki 
w dniu 12. 5. 1061 r zatwierdził 
ten yvyrnk ostatecznie. Na do- 
wod załączam odpisy obu wv ro- 
ków.

Za prawdziwą ł rzetelną po­
moc, za styvorzenie dla mnie 
przvchjlnej atmosfery, za mie­
szkanie — serdecznie i gorąco 
dziękuję Ci, Drogą Trybuno.

Ale wybaczcie, co dalej?
Po raz ostatni wjdz.iałam dziec­

ko 17. 3. 1059 r. Trzy lata mi­
nęło w sierpniu, kiedy dziecko 
przede mną zamknięto, dobieg* 
2,5 roJtu. kiedy dziecko wywie­
ziono. Podaliście ml rękę, po­
móżcie do końca, poradźcie. —» 
Rzecz najważniejsza — dziecko. 
Nie mam o nim żadnej wiado­
mości. żadnego znaku życia. Sa­
mowola i złość ludzka pozbawiły 
mnie największej radości w ży­
ciu — dziecka. Czy można w na­
szym państwie ludowym zn k- 
nąe bez siadu — tak jak mój 
były maż?

Poradźcie 1 pomóżcie — oo 
mam robić, aby wreszcie odzy­
skać dziecko.

Stefania Z.

Od redakcji
Czytelnicy zapewne przypo­

minają sobie nasze artykuły 
w sprawie Stelami Z., które opu 
bhkowal’śmy w sierpniu 1959, a 
następnie w lutym 1960 roku. 
Artykuły te poruszyły mocno 
opmtę publiczną czego dowodem 
były liczne listy napływające do 
redakcji. Dzięki naszym inter­
wencjom, Stefania Z. otrzy­
mała mieszkanie i posiada wrest 
cie wszelkie warunki odpowied­
niego wychowania swego dziec­
ka, Pisiada takie prawo­
mocny wyrok rozwodowy 
przyznający jej opiekę nad syn­
kiem. Jednakie — jak na razie 
— ni mo poszukiwań ciągle jesz­
cze rlz ecko ukrywane jest przez 
rodzinę Z. Nie pomogły poszuki­
wania wszczęte przez organa 
M. O. Chłopczyk zniknął.

Ponieważ prawo musi być pra 
wem, a sprawiedliwość sprawie 
dhwejc ą, w imię poszanowania 
uiyroków Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej prosimy miaro­
dajne czynniki, a przede wszyst­
kim organa M. O. o dołożenie 
wszelkich starań, ahy dziecko 
Stefanii Z., które od trzech lat 
pozbawwne jest matczynego cie 
pla i opieki zostało odnalezione

K
TÓREGOŚ .jesiennego ran­
ka wracając z nocnej szych­
ty zobaczył „Hanys” ogło­
szenia rozlepione na mů­
rách, a wzywające ludność 
Kochłowic, Bielszowic, Wir- 
ka 1 Nowej Wsi, aby dopomogła po­

licji w ujęciu groźnych dywersan- 
tów, którzy wykoleili pociąg ze 
sprzętem wojskowym na trasie No­
wa Wieś — Kochłowice.

W ten sposób dowiedział rię Ha­
nys, że grupa Przeliosza wykonała 
zadanie zlecone jej w tym samym 
czasie, kiedy on odbierał rozkaz 
podpalenia oddziału VII-C. Wokół 
afisza zgromadziła «lę już spora 
grupka ludzi. Jedni czytali ogłosze­
nie z lękiem, inni, przeciwnie, z 
wyraźną satysfakcją, Ale Hanys, 
jak to Hanys, musiał sobie pofolgo­
wać — roześmiał się na głos, ser­
decznie, jak z dobrego dowcipu. Za­
nim się opamiętał, już zobaczył jak 
przeciska się doń gruby szucman. 
Hanyša uratowali ludzie, zaczęli 
dreptać w miejscu, robić sztuczny 
tłok, a Hanys oczywiście dał nogę. 
Po kilku dniach, na odprawie zo­
baczył się z uczestnikami akcji 
kochłowickiej. Rzecz referował 
Przeliosz mniej więcej tak:

— Pieronie, pieronie! Lejcie mnie 
towarzysze po pysku i tych dwóch 
też! Ale dobrze wam tak jak takich 
głupieloków puszczacie na akcję! 
Jerunie, zawaliliśmy całko robota!

Wreszcie jednak Przeliosz jako 
tako ochłonął i skończywszy miaż­
dżącą samokrytykę, opowiedział 
wszystko dokładnie. Na akcję poszli 
we trzech: on Przeliosz, Wincenty 
Kostka 1 Józef Musioł, brat tego 
Musioła, który poległ w potyczce 
pod Mysłowicami. Szli nocą i przez 
nikogo niezauważeni dotarli do 
„ostrogi” przed kochłowickim dwór 
cem. Musioł ubezpieczał z parabel- 
ką w ręku, a Prze mz 1 Kostka jęli 
rozkręcać szyny. Czasu mieli dość. 
Jak bowiem doniósł wywiad, pociąg 
wiozący armaty i czołgi na wschód 
miał przejeżdżać tędy dopiero po 
północy. Czasu było dość, a i miej­
sce wykolejenia wybrane świetnie. 
Jeśli lokomotywa runie z tego na­
sypu pociągając za sobą ciężko za­
ładowane wagony, to zablokuje jed­
nocześnie dwa tory biegnące poni­

żej. A jeśli w dodatku wybuchnie 
amunicja...

Lokomotywa jednak nie runęła x 
nasypu. Szyny bowiem Jpyły rozkrę­
cone niedość szeroko, a pociąg je­
chał powoli. Lokomotywa „siadła” 
tylko kołami. Cały efekt akcji spro­

wadził się do tego, że zablokowano 
ruch na kilka godzin. — Jerunie, 
jerunie!! Podjął znów Przeliosz 
swój lament.

Oczywiście nie było sensu rozpa­
czać nad wylanym mlekiem. Posta­
nowiono, że następną tego typu ak­
cję przeprowadzi się staranniej, 
przeprowadzi się, jak tyle innych 
udanych akcji.

Tyle udanych akcji... hm. Nawet 
liczna, bardzo liczna organizacja 
może do końca świata nie zostać 
zdekonspirowana, jeśli spełni jeden 
podstawowy warunek, że pozostanie 
w absolutnej bezczynności. A właś­
nie czyn był sensem Rewolucyjne­
go Ruchu Oporu. Toteż gestapo 
wzmogło czujność, za niektórymi 
towarzyszami zaczęły snuć się „cie­
nie”, a jeden z nich dobrał się na­
wet do członka kierownictwa — Al­
freda Panica.

Panic, przedwojenny KPP-owiec 
był bardzo ostrożny. Nigdy nie sy­
piał w swoim mieszkaniu, lecz na 
poddaszu, w pokoiku zajmowanym 
przez starego inwalidę. Ilekroć Pa­
nic wracał z Rybnika, pilnie roz­
glądał się po zabrskim peronie. Je­
śli zobaczył na nim żonę, oznaczało 
to, że wszystko jest w porządku, 
że gestapo jak dotąd nie złożyło

kurtuazyjnej wizyty państwu Pa­
nicom.

Pewnego grudniowego popołudnia 
zapukał do mieszkania Paniców 
dziwny gość. Staranną polszczyzną 
zniżoną do konspiracyjnego szeptu 
zapytał Panicową, czy mąż w do­

mu, a następnie wyjaśnił, że przy­
chodzi, ponieważ dowiedział się, że 
Panic zamierza kupić ma*zynę do 
pisania. Wyraził żal, że nie zastał 
gospodarza i zapowiedział się za 
tydzień.

Po powrocie do domu Panic za­
myślił się. Sprawa śmierdziała już 
z daleka. Skąd facet mógł wiedzieć, 
że Panic istotnie ale bardzo dy­
skretnie rozgląda się za maszyną? 
Poza tym uderzało jeszcze jedno: 
prawdziwy konspirator nigdy nie 
wyjawia celu wizyty osobie trzeciej, 
choćby nią była nawet żona.

„Cień” przychodził jeszcze paro­
krotnie, aż raz udało mu się zastać 
pana domu. Odbyła się następująca 
rozmowa:

„Cień”: — Dowiedziałem rię, że 
poszukuje pan maszyny...

Panic: — Mein Herr, znajdujemy 
się w państwie niemieckim 1 roz­
mawiać z panem mogę tylko po 
niemiecku.

„Cień”: — Also gut. Pan chce 
kupić maszynę?

Panic: — Owszem. Jaka to ma­
szyna?

„Cień”: — Polska.
Panic: — Żałuję wobec tego. Ja 

potrzebuję maszyny z niemieckimi 
czcionkami. Chcę uczyć się steno­
typii.

„Cień”: — Panie Panic, niech pan 
słucha. Ta maszyna stanowi włas­
ność organizacji „Orzeł Biały” z 
kop. „Walenty-Wawel”. Jak pan 
wie, ta organizacja została rozbita 
przez gestapo. Ja jeden ocalałem 
i chcę sprzedać maszynę, żeby za­
silić rodziny aresztowanych.

Panic: — Nic mnie nie obchodzi 
polityka Żegnam pana.

Bezpośrednio potem odbyła się na­
rada kierownictwa RRO. Sprawa była 
jasna- Pieniądze uzyskane ze sprzeda 
ży maszyny byłyby kroplą w morzu 
potrzeb rodzin aresztowanych. Poza 
tym nigdy jeszcze nikt żadnej orga­
nizacji nie rozbił doszczętnie. 
Należy przypuszczać, że organiza­
cja odrodzi się prędzej czy później 
i na pewno potrzebować będzie ma­
szyny. Prowokacja więc była oczy­
wista. Na wszelki wypadek posta­
nowiono mieć „cień” na oku 1 wszel 
kimi możliwymi sposobami ostrzec 
przed nim pozostałych na wolności 
członków Orła Białego...

W noc sylwestrową z roku 1942 
na 1943 odbyło się w mieszkaniu 
Tomasza Dobiosza zebranie kierow­
nictwa organizacji i jej wojskowe­
go dowództwa. Obecni byli wszyscy 
komendanci dzielne. Omawiano 
sposoby rozszerzenia walki zbroj­
nej; dość drobnych, tuzinkowych 
sabotaży, trzeba przejść do więk­
szych rzeczy. Trzeba także podnieść 
nakład ulotek, należy również za­
cząć szkolenie wojskowe nowo zwer 
bowanych towarzyszy. Ostatni wy­
szedł z narady towarzysz Bartoszek, 
szef wywiadu. Była godzina 11.45 
w nocy. Idąc opustoszałą ulicą, 
Bartoszek dojrzał za sobą „cień”. 
Zwolnił kroku i włożywszy rękę w 
zanadrze przesunął bezpiecznik 
swego „Visa“. Ale „cień” zniknął 

1 więcej potem się nie pojawił. Cho­
dziły słuchy, że AK-owcy rąbnęli 
jakiegoś szpicla, więc to chyba bę­
dzie ten...

(C. d. n.)
P. S.
Do wczorajszego odcinka naszego re­

portażu zakradl się przykry błąd, zmie­
niający nazwisko zasłużonego dowódcy 
powstań śląskich Teofila Bieli t jego 
zony tow. Heleny Bielowej, za co go­
rąco przepraszamy.

St. B.

W podziemnym szeregu... (4)

„Cień44
STANISŁAW BROSZKIEWICZ

i przekazane matce. Nie wierzy­
my. by drobiazgowe poszukiwa­
nia wszczęte przez M- O- nie 
doprowadziły do celu. Dlatego 
też jeszcze raz zwracamy się do 
Komendy Wojewódzkiej M. O. 
by wraz z krakowską Komendą 
Wojewódzką M. O. (albowiem 
istnieją uzasadnione podejrze­
nia, iż dziecko przebywa w woj. 
krakowskim) podjęła wszełkie 
kroki w poszukiwaniu zaginio­
nego chłopczyka.

Wierzymy, iż nasz apel znaj­
dzie zrozumienie u Towarzyszy 
z MO i po trzyletnwj rozłące 
wreszcie zwrócone zostanie dziee 
ko matce-

O wyniku i — miejmy nadzieję 
ostatecznym — zakończeniu 
sprawy Stefami Z. nie omiesz­
kamy poinformować naszych 
Czytelników.

KŁOPOTY 
MIECHOWICKICH 

GÓRNIKÓW
Od kilku l*t Jestem pracowni­

kiem dołowym kop. „Miechowi- 
ce‘\ W ciągu tych lat wiele 
xmšentto się w kopalni n* lep­
sze. I tak np. w głównych prze­
kopach zainstalowano światłd®’ 
jarzeniowe, gwarantujące bez- 
pieczniejsze dojście do miejsc* 
pracy. Dla wygody pracowników 
uruchomiono pralnię odzieży 
ochronnej oraz zbud w an o no­
wą lampiarnię.

Niemniej są jeszcze sprawy, 
które naje: loby rozw ązać dla 
dobra górników. W pierwszym 
rzędzie chodzi o zaopatrzenie 
wszystkich górników w nowo­
czesne, czapkowe lampy górni­
cze.

W trosce o higienę osobistą 
górników wycofane zostały 1 
użycia buty gumowe. Górnicy o- 
trzymall w zamian buty skórzr* 
ne. Decyzja na ogól słuszna. Ale 
nie wszędzie można pracować w 
butach skórzanych. Tam, gdzie 
Jest woda, buty gumowe są w 
pracy n i eodzowne.

Ostatnią i niemniej ważna bo« 
łączka górników, to ustawiczny 
brak wody do mycia na szybie 
północnym. Ludzie myją się w 
w och e przemysłowej, co bynaj­
mniej nie sprzyja higienie mm 
blstej górników.

Z. ŚLIWA
Bytom i
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1942 — Zginął Józef Strzel­
czyk, działacz KPP, 
dowódca polskiej bry 
gady mi. J. Dąbrow­
skiego w Hiszpanii.

1S50 — (16—22. XI.) — Obra­
dował w Warszawie 
II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

iS»
KATOWICE: Śląski, duża scena, 

v 15.30 i 19 — Rewizor, Komedia, 
g. 19 — Skąpiec. CZĘSTOCHOWA: 
Mickiewicza, scena wielka, g 15 
— W pustyni i w puszczy, g. 19 — 
Wilki i owce. P.IELSKO: polski, 
g_ j9 — Igraszki z diabłem. GLI­
WICE: g. 19 — Kuglarze (gość nny 
występ Teatru Polskiego z B el- 
eka). SOSNOWIEC: OK huty Ce- 
dler, g. 18 — Irkucka historia (goś­
cinny występ Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego z Legnicy).

OPERA 
(nieczynna) 
OPERETKA

CHORZÓW, g. 19 — Noc przed­
ślubna.

IMPREZY
KATOWICE: Hala Parkowa, g. 

18 — Koncert Zespołu Domu Woj- 
■ka Po skiego. STOLARZOWI« : 
Sala Donou Ludowego, g. 19 — 
Występ zespołu bułgarskiego „Aml-

WYSTAWY
KATOWICE: CBWA, ul. Dwor­

cowa Li — Okręgowa wvstawa fo­
tografu artystycznej (g. 11 -19)
wstęp płatny. Biblioteka Śląska, 
ul. Francuska 12 — W I. Lemn — 
twórca wielkiej Rewolucji Pazdz’er 
lukowej (g 12—18 wstęp bezpłat­
ny) CHORZÓW: Muzeum, ul. P»w 
stańców 25 — Prace Jana Wysoc­
kiego (g 10-14). SOSNOWIEC: 
Egzotarium, ul. 22 Lipca 116 — 
czynne od g in—18 BĘDZIN: Za­
mek — Malarstwo angielskie i 
szkock<e XVIII i XIX w. (g. 10—15) 
BYTOM: Muzeum — Kultura ludu 
śląsKiego. Przyroda krajowa. Sztu 
ka ludów płd.-wsch. Azn. Malar­
stwo polsk’e XVIII i XIX w (g 
10 -15). GLIWICE: Zamek — Arche 
ologia i dziele ziemi gliwlck ej (g. 
9—14), Muzeum, ul. Dolnych Wa­
łów 8* — Śląskie rzemiosło arty­
styczne Sztuka Kamerunu i Bi­
twa pod Giunwaldem (g. 9—14)

PLANETARIUM 
(nieczynne)

KATOWICE. Rialto — Samolot 
odlatuje o 9-tej (10.00, 12 30, 13.30, 
18 00, 20 30). Zorza — Kwiecień 
<15.30, 17 4 5 , 20 15). Światowid — 
Skrzynki na start (10.00, 12.30,
15.15, 18 00, 20.30). Młoda Gwaidia
— Iwan Groźny ser. I (14.45, 17.00, 
19.15). Śląsk — Szalona noc (16 1.) 
(15 30, 17.45, 20.00). Elektron — Ku­
rier carski (16 30, 19 00). Millenium
— Romeo, Julia 1 ciemność (16.45, 
19.00). Apollo — Bunt kapitana 
(17 OO, 19.30). LIGOTA: Bajka — 
Podrywacze (18 1.) (17.30, 20 00).

SZOPIENICE: Blask — Złodziej 
z Bagdadu (17 00, 19.30). Hutnik — 
Deszczowa piosenka (17.00, 19 30). 
JANÓW: Słonce — Kradzione nie 
tuczy (17.00 19 30). DĄBRÓWKA 
MAŁA: Capitoi — Dwa oblicza Na­
taszy (17 60, 19.30).

BEDŽIN: Lotnik — Ruda Julka 
(15.15, 17.30, 20.00). Nowość — Ko­
biety -z^kają (18 1.) (17 00, 19.30).

BIELSKO: Apollo — Ludzie na 
moście (15 30, 17 45, 22.00). Wanda — 
Dom, w którym żyjemy (15.15, 
17.30, 20.00). Rialto — Montpar­
nasse 1919 (18 1.) (15.00, 17,15, 19.30),

BYTOM: Baltvk — Ostriznie
babciu (10 00, 12 30, 15 30, lo.OO.
20.30) Śląsk — Ogniomistrz Kalen 
(17 00, 19 30). Gloria — Kwiecień 
(15 30 17 45, 20 15) Pokój — Wspom 
nienia o Leninie (10 30, 13 00. 15.15, 
17 4 5, 20 15). Rozbark — Człiwiek 
z Czarnego Ladu (17 00, 19 30). 
Świt — Niebo bez miłości (18 1.) 
<15 00. 17 15, 19 30) BOBREK: Capi 
toi — Czós pizeszły (17 00 19 30)
MIECHOWICr- Svit — Sprawcy 
nieznani (17 00, 19.30). ŁAGIEWNI­
KI: Przyjaźń — Korsarze Pacyfiku 
ser. II (16 30 19 00)

CHORZÖW: Polonia — Drugi
człowiek (15 00. 17 30, 20 00) Pano­
rama — Porucznik Marynin (17 00, 
19 30). Pionier — Tajemnicza pu- 
dermczka (16’.’0, 19 00). Colosseum
— Matka (17 0(1, 19 30). CHORZÓW 
BATORY: Śląskie — Kob-eta w 
szlafroku (15.30 17 45, 20D0).

CIESZYN. Piast — Ostrożnie 
babců (17 00, IS 3C).

CZĘSTOCHOWA’ Wolność — 
Tańcząca wiosna (15.15 17.43, 20 00). 
Bałtyk — Pijany anioł (18 1.) (la,30. 
17 45, 20 00). Tęcza — Cichy Don 
ser. I (10 00. 12.00, 15 30, 18 00, 20 30)

DĄBROWĄ GÓRNICZA: Bajka
— Kwiat na śniegu (17 30, 20 00). 
Ars — W świetle neonow (17.00, 
19 30).

GI.tWJCE: Bajka — Kocham clę 
życie (10 00 12 30, 15 30, 18.00, 20 34». 
Potęga — Cichy Don ser. III (15 00, 
17 15, 19.30). Kinoteatr „X" — Oże­
niłem się z czarownicą. Ustronie
— Tamango (17.00, 19.30) Grażyna
— Perl? 117.00, 19 30). Apollo — 
Trucicielka (15.30, 17 45, 20.00),

MYSŁOWICE- Adria — Wozy Ja­
dą na zachód (16 30. 19.00).

RUDA SL.: Bałtyk — Szklany 
zamek (18 1.) (11.30, 19.00). Patria — 
Czekąjme na listy (17 00 19 30).
WIREK: Piast — Krzyżacy (17.00, 
19 30) BIELSZOWICE: Uciecha — 
Nędznicy ser. II (16.30, 19 00). KO- 
CHŁOWICE: Bajka — Ząb rekina 
<16.30, 19.00). HALEMBA- Ludowe
— Koński pysk (16 30 19 00).

RYBNIK: Ślązak — Skok o świ­
cie (15.15, 17 30, 20.00).

SI MIANOWICE: Jedność — 
Opowieść o prawdz wym człowie­
ku (15 15, 17.30, 20.00). Tęcza — 
Żyjąca pustynia (10 00, 17.00, 19.30). 
MICHAŁKOWICE: Zorza — Słaba 
płeć (18 1 ) (16 30. 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Zegnajcie

gołębie (10 30 15 15, 17 30 ->0 00)
Zagłębie — Nie ma pogrzebów w 
niedzielę (18 1.) (17 00 30). M«-
mus — Wesoła orkiestra (16 45, 
19 30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE- Colosseum 
— Tron we krwi (17 00, 19 30). 
LIPINY • Odrodzenie — Królewna 
ze złotą gwiazdą (17 00, 19 30).
CHROPA !Z0W Śląsk — Gorsza 
miłość (17 30. 20.00)

TARNOWSKIE GÓRY’ Europa • 
Ną tropie p-zemytników (10.30. 
19 CO). Światowid — Chleb i roze 
(17.00, 19 3C).

TYCHY: Andromed* — Czekajcie 
na listy (15.15, 17.15 20 00) Halka — 
Na psa urok (15 00 17.30. 20 00).

PSZCZYNA: 1 M»Ja — Wyzwanie 
(15 15 17.30, 20 >0)

WODZISŁAW: Czar — Zegnajcie 
gołębie (17 00, 19 30)

ZABRZE: Marzenie — Skok o 
świcie (10 ."0. 15 30, 17 45 20 00). Ro­
ma — Uskrzydleni (10 00, 17 00, 
19 30), Apollo — Cichy Don se II 
(15 00, 17 70 20 00). ROKITNICA:
Pokój — Trudne lata (17.00, 19 30). 
BISKUPICE: Górnik — Wieczór 
kawale ki (13 1 ) (17 00, 19 1»
MIKULCZYCE- Atlantic — Potioj- 
re wesele (17 00, 19 30).

ZAWIERCIE- Stell* — Daleki 
ukochany (17 00, 19 30).

PROGRAM I
DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 

12 05, 15.00, 17.00, 20.00, 23.00
8.20 Koncert rozrywkowy. 10.00 „Ka 
mienie mówią o ludziach“ fel. 
prof. dr St. Różyckiego. 10.10 Kon­
cert symfoniczny. 11.00 „Pół wie­
ku“ fragm. wspomnień J. Putra­
ment* 11.20 Melodie filmowe. 12.15 
Rolniczy kwadrans. 12.30 Radlo-re- 
klama. 13.00 Audycja dl* klasy III.
13.20 Muzyka dla wszystkich. 14.00 
Księżycowe przygody fragm. opow. 
L. Aszkenazego. 14.30 Koncert roz­
rywkowy. 15.10 Maga syn morski. 
15.30 Płyty „Polskich Nagrań“. 
16.05 Audycja aktua as. 18.15 Kon­
cert rozrywkowy. 17.0* Z życia 
Związku Radzieckiego. 17.35 Roz­
rywkowy cocktail muzyczny. 18.C0 
„W kraju“. 18.20 •uhllcystyka eko 
nomiczna. 18.30 M»dio-r*klajna. 
18.40 Magazyn naukowy PWN. 1.4M)

Kurs angielskiego. 19.05 Magazvn 
rozmaitości. 20.30 Polskie tańce lu­
dowe 20.45 Ze wsi i o wsi. 21 K> 
Rachmaninow „Aleko“ — opera. 
22 1« „Modrzewiowa pif ń“ wier­
sze M. Kubickiego. 22.30 Muzyka 
taneczna.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 5 30, 6.30. 7.30, 8.38. 
12 03, 16 00, 1<s.’!0, 21.00 23 50

12.15 Muzyka ludowa róznvch na­
rodów. 12.45 Nasze spraw codzien 
ne. 15 00 Wesoły kalejdoskop niu- 
7VCZ11V. 15.30 Dla dzieci starszveh
16 10 Rozm litości muzyczne. 16 45 
-Brazylia krat kontraslów" — aud. 
A. Szeranca. 17 <>0 Nasze chory 
śpiewaj j. 17.20 Koncert reklam.
17 30 Śląski magazvn infoimicaj- 
nv. 17.50 Komentarz J. Polu«inia- 
ka ..Ludzie nie muszą ginąc“. 18 »0 
Polskie zespoły taneczne. 18.35 I ni- 
wersstet radiowy. 18.45 Z mikro­
fonem po wsi opolskiej 19,05 Mu­
zyka i aktualności. 19.30 Koncert 
żvczeń miłośników muzyki poważ­
nej 20.25 Pełni m głosem o spra­
wach młodzieży. 21.40 Kalejdoskop 
kulturalny. 22.10 „Ze świata jazzu". 
22.40 Międzynarodowy uniwersytet 
radiowy. 23.00 Fr. Schubert: Kwin­
tet A-dur op. 111 „Pstrąg“. 23.35 
„Na dobranoc“.

10.00 Język polski — dla klas 3 I- 
VII. 17.00 Program dla młodzieży
— magazyn. 17.50 „Poletko pana 
Polaka" — program z cyklu: „O 
wsi dla wszystkich". 18.20 „Wspom 
nlejoi o gwiazdach" — program 
filmowy. 18.55 Tysiąc taktów mu­
zyki. 10.30 Dziennik. 20.00 „Zbrod­
nia Lazo Vracarlca“ — program 
dokumentalny. 20.25 Polska Kro­
nika Filmowa. 20.35 KOBRA: leO te 
Jubileuszowe widowisko pt. „Wi­
chura" — wg sce i. Pankrnct go 
Jerzejewsklego. Reżyseria Józefa 
Slotwl takiego. 81.45 Ostatnie wia­
domości

OSTRAWA
8.30 — Telewizyjne ciekawostki i 

aktualności;; 10.00 — „Wyższa za­
sad" — llim prod. czecho«!.; 17.00
— Program dla dzieci; 18.00 — Kurs 
języka rosyjskiego; 19.00 — Dzien­
nik; Ki.JO — Krzyżacy i landnech-

Wystawa 
książki 
technicznej 
NRD

W salach Klubu Międzynaro­
dowej Książki 1 Prasy w Gli­
wicach czynna jest wrystawa 
książki technicznej NRD. Jest 
to już druga tutaj w bieżącym 
sezonie — po niedawnej wy­
stawie kiermaszu książki ra­
dzieckiej — ekspozycja książ­
ki importowanej.

Zaprezentowano ponad 400 
tytułów najnowszych wydaw­
nictw technicznych. Szczegól­
ne uznanie w gliwickim środo­
wisku inteligencji technicznej 
budzą książki z dziedziny auto­
matyki, fizyki 1 astronautyki.

Wystawa czynna będzie do 
soboty 18 bm. (tm)

Sami się rządzą
i... sądzą

Licea ogólnokształcące w Cie­
szynie, Częstochowie, Kłobuc­
ku, Pyskowicach, Siew lei zu, 
Wiśle, Zawierciu i Żarkach po­
siadają własne internaty, yv 
których mieszka 640 uczennic 
1 uczniów. Przy każdym inter­
nacie istnieje samorząd powo­
łany przez jego mieszkaniu«. 
Działają sekcje: porządkową, 
gospodarcza, higieniczno-sani­
tarna i kulturalno rozrywkoy.a. 
Samorząd czuwa także nad wda 
ściwym wykorzystaniem czasu 
wolnego od n <uki, organizuje 
quizv, konkuisv, ivyjazdv do 
teatru oraz dyskusje nad prze­
czytaną lekturą. Samorząd w 
Siewierzu np. powołał nawet 
sąd koleżeński, który rozpatru­
je sprawy drobnych przewinień 
regulaminowych i „feruje ‘ wy 
roki. Sekcja "ospodarcza inte­
resuje się sprayvami kuchni, po 
maga personelowi w przyrzą­
dzaniu potraw, przygotowuje 
zapasy na zimę.

Ostatnio wszvstkie Internaty 
przy liceach ogólnokształcących 
przystąpiły dc, konkursu o ty­
tuł najlepszego internatu zor- 
ganlzoyt anego przez Minister­
stwo Oświaty. (k)

Ofensywa przeciwko 
wirusowi polio trwa...

© W poniedziałek rozpoczynamy szczepienia • 700 tys. dzieci zostanie 
zaszczepionych • Zam ist zastrzyków płyn o przyjemnym smaku

W PONIEDZIAŁEK rozpoczynają się w naszym 
województwie szczepienia ochronne przeciwko 
chorobie Heinego-Medina. Ponieważ mają one 

doniosłe znaczenie dla zdrowotności naszych naj­
młodszych, przedstawiciel redakcji przeprowadził 
rozmowę na ten temat z dyrektorem Woj. Stach Sa­
nitarno-Epidemiologicznej w Katowicach, dr Zdzisła­
wem Walickim.

po zakażeniu zarazkiem innego 
typu.

Dzięki uprzednim szczepie­
niom żywą, osłabioną szczepion­
ką, otrzymano odporność na typ 
I i III zarazka, obecna szcze­
pionka, zawierająca typ II za­
razka ma przynieść w efekcie 
uodpornienie organizmu na typ 
II, a więc praktycznie całkowi­
cie zabezpieczyć przed zakaże­
niem wirusem Poliomyelitis.

— Przeprowadzaliśmy już ak­
ię szczepienną przeciwko wiru- 
jwi polio, dlaczego powtarza­
ły te szczepienia teraz?

szczepionkę po- 
doiistme.

są obowiązko- 
przecież i prze-

uprzedmo, natomiast 
wieku szkolnym — w 
w których pobierają

— Szczepienia obecne obowią­
zują dzieci zarówno w wieku 
przedszkolnym jak i szkolnym, 
prawda?

— Szczepienia ochronne prze­
ciwko poliomvehtis popularnie 
zwanej chorobą Heinego-Medi­
na odbędą się w wojew kato­
wickim w dniach od 20 listopa­
da do 2 grudnia br. Obejmą one 
ponad 700 tys. dzieci w wiejtu 
od 1 roku do lat 14, które u- 
przedmo zostały już zaszczepio­
ne przeciwko tej chorobie, a 
więc dzieci w wieku od lat 1—7, 
które otrzymały w ostatnich la­
tach szczepionkę stosowana dwu 
krotnie podskórnie oraz doust­
nie oraz dzieci w wieku szkol­
nym od 7-14 lat. które uprze­
dnio otrzymały 
daną wyłącznie

— Szczepienia 
we, ale istnieją 
ciwwskazania. Jakie one są i co 
należy w ich wypadku czynić?

— Szczepienia są obowiązkowe, 
a w wypadku takich przeć1 w- 
wskazań do szczepień, jak bie­
gunki. zaburzenia żołądkowo-je- 
litowe i stany chorobowe prze­
biegające z podwyższoną ciepło­
tą cia’a, rodzice lub opiekuno­
wie dz.ieci zobowiązani są do 
przedłożenia w punkcie szcze- 
piennym zaświadczenia stwier­
dzającego okresowe przeciw­
wskazanie do szczepień. Ewen­
tualne wątpliwości z zakresu 
przeciwwskazań rozstrzygnie le­
karz przeprowadzający szczepie­
nia.

— Gdzie dzieci będą szczepio­
ne, w jakich punktach?

— Szczepienia dzieci w wie­
ku przedszkolnym odbędą się w 
ośrodkach zdrowia, poradniach 
dziecięcych — z regułv w tvch 
mejscach, gdzie przeprowadza­
no je

— Ponad 300 wyodrębnionych 
dotąd szczepów poliomyelitts mo 
żna na podstawie ich cech ogól- 
nobiologicznvch i odpornościo­
wych zaliczyć do jednego z 
trzech typów zarazka. Istnienie 
trzech typów wirusa poliomve- 
litis ma zasadnicze znaczenie 
dla epidemiologu choroby Dziec 
ko uodpornione na wirus tylko 
jednego typu, może zachorować

POLIOMYELITIS

— Czy szczepienie przeciwko 
porażeniu dziecięcemu jest rze­
czywiście skutecznym środkiem 
zapobiegawczym? Jak przedsta­
wia się ta sprawa w świetle ba­
dań naukowych?

— O skuteczności i potrzebie 
szczepień przeciwko Poliomyeli­
tis najlepiej świadczą dane cy­
towane za prof. Janem Ko- 
strzewskim.

W POLSCE*

•) zapadalność i umieralność na 100 000 ludności.

Rok Liczba 
zachorowań Zapadalność Liczba 

zgonów Umieralność
w

1951 3.060 12.7 252 0.98
1952 2.0»3 7,9 125 0.48
1953 1.797 6,6 68 0,26
1954 1.773 6,7 107 0.40
1955 2.418 8.9 156 0.57
1956 2.441 8.8 139 0,49
1957 1.163 4.1 70 0 24
1958 ' 6.090 21.1 318 1,20
1959 1.112 3.8 111 0.38
1960 275 0,9 22 0,07

Z odpowiednich wyliczeń wy­
nika, ze ogolna zapadalność w 
roku I960 była prawie 9 razy niż 
sza od przeciętnej za okres lal 
1951 — 1959. a umieralność za 
ten okres 7 razv niz«za. Dane po 
wyzsze wskazują, że masowe 
sz.czepienia w sposób niewątpli­
wy wpłynęły na poprawę sytua­
cji epidem.cznej w kraju w roku 
1960 W roku obeenvm notuje się 
dalszy spadek zachorowań na 
Poliomyelitis.

— Czy szczepienia są całkowi­
cie bezpieczne i nie grożą jaki­
miś nieprzewidzianymi powikła 
niami?

— Szczepionka jest bezpieczna 
dla szczepionego dziecka, jak 
również dla otoczenia. W ’ód po 
nad 700 tys. dzieci, które za­
szczepione zostana w naszym wo 
jewóďztwie, mogą się zdarzyć za­

chorowania na różne choroby, 
zupełnie nie związane ze szczepie 
niem. Codziennie notuje się 
przecież szereg nagłych zachorb 
wan u dzieci, mimo że w okre­
sie poprzedzającym chorobę nie 
były one szczepione.

— Jak będą przeprowadzone 
szczepienia? Czy zastrzykami? 
Najprzyjemniejszą formą wydają 
się nam szczepienia doustne?

— Szczepionka podana zostanie 
doustnie w płynie o przyjem­
nym smaku, a więc nie budzą­
cym odrazy, w sposób nie wywo 
łujący najmniejszego nawet bo­
lu. Należy pamiętać, że na pół 
godziny przed szczepieniem i 
godzinę po szczepieniu dzieci 
nie powinny otrzymać żadnych 
pokarmów płynnych i stałych.

— Dziękujemy za rozmowę
(JP)

Dość utyskiwań!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Ustawa o zwalczaniu alkoho­
lizmu postanawia, że za sprze­
daż wszelkich napojów alkoho­
lowych osobom nietrzeźwym, 
na kredyt i pod zastaw, grozi 
kara aresztu od tygodnia do 
dwóch lat i grzywna od 750 zł. 
do 10 tys. zł. Takie spratvy kar 
ne powinny rozpatrywać w try 
bie uproszczonym sady powia­
towe. W praktyce jednak prze 
pis ten jest prawie całkowicie 
pomijany przez organa upraw 
nione do ścigania przestępstw 
alkoholowych.

Nie znamy wypadków aby ktoś 
Z obsługi bufetów restauracyjnych 
(która j.kże często sprzedaje al­
kohol nietrzeźwym) posiedział za 
lekceważenie tych przep’sow cho­
ciażby kilka tygodni, nie mówiąc 
o odbyciu maksymalnej kary 2 
lat więzienia.

Artykuł 25 § 4 ustawy anty­
alkoholowej stwierdza, że na­
bywanie napojów alkoholo­
wych w miejscach nielegalne­
go wyszynku jest wykrocze­
niem i że grozi za to kara aresz 
tu od jednego dnia do trzech 
miesięcy lub grzywny od 50 zł. 
do 4500 zł. W tego rodzaju 
przypadkach może być mowa 
o dwóch karach: dla osoby, któ 
ra sprzedała wódkę i dla oso­

by, która ją nabyła. Za dostar 
czenie napojów alkoholowych 
niepełnoletniemu (do lat 18) 
grozi kara więzienia od 6 mie­
sięcy do 3 lat lub aresztu od 
tygodnia do lat trzech. Na po­
dobne kary narażają się rów­
nież ci. którzy namawiają nie­
pełnoletniego do picia alkoho­
lu.

• • •
Ustawa antyalkoholowa — 

akt państwowy wysoko ocenio 
ny przez społeczeństwo — w 
codziennej praktyce nabrala 
papierowego charakteru. Tyl­
ko nieliczne przepisy ustawy 
są wykorzystywane — i to nie 
w takim stopniu, jak by tego 
należało sobie życzyć. Czas chy 
ba, aby tej ustawie w cale) roz 
ciągłości, w codziennej prak­
tyce MO, kolegiów karno — ad 
ministracyjnych. sądowy PIH. 
nadać moc obowią­
zującą!

Środki ku temu mamy pod 
ręką. I dlatego dość ubolewań 
nad plagą „ognistej wodv”. Od 
utyskiwań należy przejść do 
przeciwdziałania!

MIROSŁAW KRASZKIEWICZ 
WIKTOR KRYS7CZUKA.ITIS
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„fi ÆRO Łf /V fi >1“
w grze 255 w dniu ł 19 listopada 1961 r. przeznacza 
dodatkowo z funduszu na wygrane I stopnia

SAMOCHÓD OSOBOWY „WARSZAWA”

I wartości 120.000 zł jako główną nagrodę rzeczową na g 
Ê 5 końcowych numerów banderoli 9 zlotowej. 3
S oraz na wygrane: 5
Ë i 4 trafieniami — zł 100.000 Ê
= i S trafieniami — zł 100.000 x
= z 2 trafieniami — zł 180.000 g
= niezależnie od kwot przypadających na wygrane w jf
I tej grze. |
f Równocześnie zgodnie z uchwałą Prezydium WRN = 
f z dnia 27 października 1961 roku następuje zmniej-
= szenie o tę kwotę funduszu na wygrane I stopnia. 2
H Złóż kupon i skorzystaj z szansy! S
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Uporządkować
.....-..... --------- ---------- -- --------- ---------- . ..... I

SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ ------------------------------- 1

trenerską

Problem trenerów 1 Instruktorów znów narasta ł staje 
się tematem dnia — 1 to nie tylko w luźnych dyskusjach. 
Niedawno, na naradzie prezesów okręgowych związków 
sportowych w WKKFIP w Katowicach, przewodniczący mgr 
Tadeusz Madej poruszył wstępnie temat trenerów, apelując 
do przedstawicieli poszczególnych związków, by te zajęły 
się analizą pracy trenerów 1 instruktorów. Zalecał przyjrzeć 
się lepiej pracy wychowawców naszej młodzieży — pracy 
fachowej, a także wychowawczej. Zalecał skonfrontować 
z tą pracą wyniki i z tego dopiero wyciągnąć wnioski.

Tlfclæieft
zb orki z’omupowszechnej

JERZY WYKROTA

Jak spędzą ferie zimowe? Rekord
należy

do Reyma

REMANENT TRENERA

KRÓTKO

w Pucharze Polski
o

on

wyjachać na wczasy 
wydziały oświaty, ale

Pierwszym sygnałem do upo­
rządkowania spraw kadr tnener- 
skicůi było wezwanie przewodni-

kry- 
kadr 
koń- 
tre-

płłnie. 
więc 
Mam

elektr. 
DBOR 
od 17. 
godzi- 
dosta-

Kiedyś działacz jednego z klu­
bów zaoylał wprost , n.slrukt<ra, 
dlaczejo to me wyjechał z za­
wodnikami na trening.

— Na czym to mam jechać? 
Na rowerze nie dam radv, oni są 
ode mnie szybsi, zaś motoru nie 
dorobiłem się podczas mojej ka­
riery zawodniczej...

komunalnej, w 
szkołach, w 

rzemieślniczych 
blokowych.

szkolnych. Wojewódz- 
przygotowała juz 570 
będzie zgromadzenie 

Chodzi howiem 
ażeby poza zajęciami w pomieszczeniach zamkniętych

Jest jeszcze jedna „kasta“ tre­
nerów, g dzących zajęcia w klu­
bach — z treningami w różnego 
tyj>u ośrodkach szkoleniowych, 
których na Śląsku me brakuje. 
Praca w ośrodkach w zdecydo­
wanej większości polega na pra­
cy z młodzieżą zaawansowaną, 
stanowiącą zaplecze kadry naro­
dowej. O miejsca w ośrodku 
trudno, boć to przecież śmietan­
ka, a w dodatku warunki do 
treningu są znacznie lejasze niż 
w klubie. Stara się więc taki 
trener wprowadzić jak najwię­
cej swych wychowanków 1 nie 
obch dz go w tym wszystkim, 
że komuś z mniej znanego klu­
bu zrobił krzywdę, pomijając 
go kosztem własnego zawodnika.

Często zdarzają się takie wy­
padki 1 ta me tylko w piłce noż- 
nei. Znamy trenera kolarskiego, 
który opiekuje się.. 
sekcjami, 
nież sobie 
twierdzą, 
utrzymuje 
ale gdy przyjdzie do niedzielnych 
wyścigów woli na starcie się nie 
pokazywać. Bo kogóż ma nasta­
wić taktycznie — jednego ze 
swvch wvchowanków przeaw 
drugiemu?!

Jak już pasaliśmy, roctgrywkl 
pilkarsk] Puchar Polski (prze­

chowywany od 1957 r. przez LKS) 
nie przebiegały na naszym tere­
nie sprawne Wymownym tego 
dowodem jest fakt, iż zakończą 
się one na Śląsku dop ero 3 
grudnia, podczas gdy drugi rzut 
tych rozgrywek — z udziałem 
drużyn II lig, — wyznaczony zo­
stał na 26 bm.

rów pełnomocnika 
ditim Woj. RN.

W zeszłą niedzielę piłkarze Stall 
Sosnowiec wydostali się z kręgu 
drużyn zagrożonych spadkeni, 
jednakże nie była to ostatnia — z. 
punktu widzenia naazego terenu 
— decyzja w T lidze jaka żywo 
intei esuje śląskich kibiców. Pomi­
jając ambicje Ruchu który bę­
dzie się zapewne usilnie staral o 
wysokie zwycięstwo nad Zawiszą, 
by ewentualnie' lepszym stosun­
kiem bramek poprawić swą loka­
tę w tabelce, pragniemy przypom­
nieć. iz ostatnie mecze mogą mleć 
wpływ na układ listy najlejpszych 
strzelców.

czącego WKKFiT na zebraniu 
prezesów W ślad za nim jjoszły 
zarządzenia, wymagające od tre­
nera czy instrukt'ta opinii zwią­
zku 1 akceptacji WKKFiT. Kie- 
dvs opinie w imieniu związźcu 
mógł wystawić ktokolwiek, a 
nawet... sam zainteresowany — 
obecn e mowv o tym nie ma. 
Opinia nie podpisana przez pre­
zesa 1 przew kom sp szkolenio­
wej związku, nie zostanie za­
akceptowana przez WKKFiT. 
Decyzję tę aktyw sportowy przy­
jął z pełną aprobatą i oczekuje 
teraz, kroków zmierzających do 
jakiejś generalnej akcji anabzv 
praev trenerów, doszknlenia ich 
i unifikącii. Może byłoby słusz­
niej by szkolenie kadr trener­
skich i instruktorskich przeszli 
zmów na WKKFiT? Wiele związ­
kowców nie przy wiązu ie do tego 
większej wagi, w wielu związ­
kach na kursach panuje zbyt 
wielk’e koleżeństwo, by dyplom 
miał swe znaczen e.

Zawodnicy musreli obejść się 
bez trę lera, zachodzi tvlko py­
táme. dlaczeąo trener nie może 
obejść się bez ryczałtu, a lak 
przecież bvłobv uczciwiej! Przy­
kłady braku uczciwości można 
wylicz; c długo, ten jednak z ko­
larskiej łączki jest wprost... roz­
brajający.

Myślicie, że w innveh związ­
kach jest lepej? Gdzież tam’ 
Nawet w najpopularniejszej pił­
ce nożnej sytuacja nie jest naj­
lepsza, tak il sciowo, jąk jakoś­
ciowo. Dochodzi do tego, iz je­
den z najpopularniejszych przed 
kflkoma laty piłkarzy Stali Sos­
nowiec. obecne wykwalifikowa­
ny instruktor — jest dosłownie 
rozrywany i musi prowadzić za­
jęcia z piłkarzami trzech klu­
bów: Sosnowca. Będzina i Porę­
by. Z jiogodzeniem zajęć w c ą- 
gu tygodnia jeszcze pół biedy, 
gorzej, gdy przychodzi niedzieli, 
a zwłaszcza, edy terminarzyk 
wyzn-cza za przeciwników dwe 
z trzech ..podległych" treneriwi 
drużyn. Jak je nastawie taktycz­
nie? Jak nim: dyrygować7 
Swoisty „mecz z samym sobą"...

11 aj wcześniej, choć dość po- 
bieżnie, zrobił to Śląski 
Okręg Narciarski. Mimo to 

przed kilkoma dniami mieliśmy 
okazję opublikować wcale cie­
kawe fakty, mówiące o sytuacji 
w sląskim narciarstwie 1 o 
tycznej sytuacji na odcinku 
tienerskich Przypominamy 
cowe stwierdzenia: dwóch 
nerow biegowych, trzech skoko­
wych i czterech zjazdowych, 
którym można zaufać i powie­
rzyć młodzież — na blisko ty­
siąc zawodi ków uprawiających 
na terenie Śląska narciarstwo.

O ile jednak trenerzy trzyma­
jący „kilka srok za ogon" stara- 
ią się wywiązywać z obowiąz­
ków (co jest jednak szalenie 
trudne) — to gorzej, gdy taki 
wychowawca zainteresowany 
iest trenerką tylko ze wzgkdów 
finansowych, nie przywiązując 
większego znaczenia do pracy, 
leden z takich trenerów nie po­
kazywał się przez pewien czas 
na treningach (ale wynagr dže­
me jx>bierał) Gdy kiedvš kola­
rze chciej 1, zebv pojechał z nimi 
na trening, odpowiedział:

Śląsk „zalep“

Obecnie .,królem“ strzelców jest 
Ernest Pohl, który szczyci się [3 
bramkami. Po piętach depcze mu 
M. Norkowskl, mający o trzy 
bramki mn ej. W niedzielę Górnik 
gra w Łodzi z LKS, przy czym 
występ Pohla stoi pod znakiem za 
pytania. Znajdująca się na skra­
ju przepaści Polo ija Bydgoszcz, 
podejmuje na swoim boisku Legię. 
Polonia potrafiła kilka razy na ..5 
minut przed 12" uratować się od 
spadku — dztekl M. Norkowskie- 
mu, n ewątpliwie doskonałemu 
strzelcowi.

W najbliższą medzielę, 19 listopada o godz. 19 w sali Domu 
Muzyki t Tańca w Zabrzu, wystąpią — w koncercie z orkie­
strą Filharmonii Śląskie) — światowej stawy skrzypkowie 
Dawid i Igor Ojstrachowie.

W programie koncertu: J. S. Bach — koncert na 2 skrzypiec. 
Mendelssohn — koncert skrzypcowy, Beethoven — koncert 
skrzypcowy.

Bilety do nabypia w kasie Filharmonii Sl., w kasie Domu 
Muzyki i Tańca w Zabrzu oraz w kasach „Orbisu“ w Gliwi­
cach, Zabrzu i Bytomiu.

— Jedzcie I trenujcie 
Jesteście dośw-iadeweni. 
obejdź się beze nwt e. 
remanent, nie mogę...

„MECZ
ZE SAMYM SOBĄ".

Uzyskane ze zbiórki pienią­
dze, przekazane zostaną na 
konto budowy szkoły — pre­
wentorium.

W związku ze zbiórką za­
apelować należy do wszyst­
kich kierowników urzędów i 
biur, dyrektorów przedsię­
biorstw przemyslowvch i 
handlowych, do wszystkich 
ludzi pracy województwa o 
jak najaktywniejszy udział 
w tej akcji. Chodzi o to aby 
już dziś wyznaczyć punkty 
odbioru domu i makulatury, 
objąć zbiórką domy miesz­
kalne, przygotować środki 
transportu itp. Przygotowa­
nia te będą kontrolowane 
przez odpowiednich inspekto

Prezy-
(Kry) czterema 

Na treningach rów- 
jakoś radzi i złośliwi 
że dlatego jeszcze 
sie w niezłej formie,

UPORZĄDKOWAĆ 
KADRĘ TRENERSKĄ!

W PZPN cdbyło «ię juz loso­
wanie, ktore dla naszydh zespo­
łów II hgi wypadło raczę ko­
rzystnie. Piast Gliwice zmierzy 
się na wyjeźdzae z Gwardią Bia­
łystok 1 w razie zwycięstwa 
spotka saę następnie ze zwrycięz- 
cą meczu Lublin — Olimpia Po­
znan Slav ia Ruda wylosowała 
za przeciwnika drużynę krakow­
ską (najprawdopodobniej III b- 
®t). a po wzięciu tej przeszkody 
zmierzyłaby snę ze zwycięzcą 
spotkania Gdansk — Garbarń.a. 
Szombierki wylosowały drużynę 
gdańską, a Naprzód Lipiny —

41 Komisja Niemcoznawcza 
śląskiego Instytutu N tikowe­
go i Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
zipraszaja dzi< 16 hm o sod z.. 
17 do Śląskiego Instvtutu Nau­
kowego w Katowicach, Francu­
ska 12 na odczyt pt. „NRD w 
walce o zawarcie traktatu po­
kojowego i rozwiązanie próbie 
mu Berlina", który wygłosi 
pracownik naukowy Niemiec­
kiego Instvtutu Gospodarczego 
w Berlinie, członek Tow. Krze­
wienia Wiedrv w NRD — Er- 
ne-t I iiedemann
• Dyiekcja Biblioteki Śląs­

kiej zawiadam a, że ze względu 
na konieczność przeniesienia 
Praccw’ni Slaskłei do nowych 
pomleszczeii, zbiory Śląskie bę­
dą w dniach od 16 do 22 bm. 
niedostępne.

Może teraz, mając pod opieką 
kilka sekcji kolarskich 1 wykrę­
cając z nich siporo gr<®iwra. wre­
szcie się dorobi Chyba, ze prze­
szkodzi mu w tym związek lub 
WKKFiT W każdym razie wszy­
stkimi takimi „w-ielowarsztatow- 
cami“ winny się jak najszybciej 
zająć odpowiednie władze. Ocze­
kuje je wielka praca i dość nie­
wdzięczna, bow em wiadoma
rzecz, że wypadn e......... narazić
się“ niektórym trenerom, 
rządek jednak trzeba zacząć 
bić, a na pewno przyniesie 
korzyści sportowi.

Chociaż p-dane w tvm ar ýku- 
le przykłady7 są wvrwane z 
życią i stanowią konkretne fak­
ty — nie podajemy nazwisk i 
mzw klubów. Sygnalizujemy 
problem 1 jesteśmy przekonam, 
?e takich trenerów na samvrn 
Śląsku jest dużo, (chociaż nie 
mamy ich jeszcze najgorsz.1ch). 
Starajmy się jednak. bv byli 
len-si, by państwowy preniadz 
puszczony w ruch, dał spodzie­
wany obrót, iwrażający się kon­
kretnym zyskiem W zdecydowa­
nej większości dyscyplin sp1'"- 
tu na Sianku — tęgi zvsfcu me 
możemy dostrzec, a jesteśmy 
pewni, że przy większym ..przy­
ciśnięciu“ do pracy trenerów, 
przy przeczyszczeniu ich szere­
gów — jest to zupełnie realne,

Realizując kwietnie 
u ą uchwalę Prezydium 
Woj. RN o budowie 

szkoły — prewentorium dla 
dzieci śląskii h z funduszów 
uzyskanych ze zbiorki zło­
mu, przyszły tydzień — od 
20 do 26 listopada — ogłoszo­
ny zostaje pierwszym Tygod 
niem Ogoinowojewódzkiej 
Zbiórki Zlomu.

Ta powszechna 1 nieodpłat 
na zbiórka zlomu, makulstu- 
ry i innych surowców wtór­
nych przeprowadzona zosta 
me w całvm województwie 
we wszystkich zakładach 
przemysłowych, handlowych, 
gospodarki 
urzędach i w 
w arsztatach 
i komitetach

Czy 23 bramki, Jakie strzelił 
Ernest Pohl, to dużo czy malo7 W 
powojennych rozgrywkach rekord 
należy do zawodnika Wisły, Ko­
huta, który w jednvm sezonie 33 
razy wpisał się na listę strzelców 
w meczach ligowych Drugi jest 
Cieślik z 24 bramkami Absolutny 
rekord należy do Reymana, któ­
ry w 1927 r zapisał na swym kon­
ne ’8 goli' Reyman i Kohut brah 
udz.iał w rozgrywkach z udziałem 
14 zesnołów. podobnie zreszfa Jak 
1’chi. Ci»4lii- „reo-ni s1 z.ostal 
„królem" 12-zespolowej ligi.

PRZERW’A W DOSTAWIE 
PRĄDU

Zakład Energetvcznv Gliwice Re­
jon Zabi ze zawiadamia odbiorcow 
energii elektrycznej w Rudzie Siąs 
klej 4 ul. Warszawska, że w zwią­
zku z przeprowadzaną konserwa­
cja budynków przez MPRB Nr 2 
nastąpi w dniu 17. U. 61 r. w go­
dzinach 8.00—15.00 przerwa w do­
stawie energii elektryc :J. Bliż­
szych informacji udzieli Placówka 
Energetyczna w Rudzie Si. 9 ul. 
G. Świerczewskiego 16, telefon 
523-53. 8147kr

Zakład Energetyczny Gliwice He 
Jon Zabrze zawiadamia odbiorcow 
energii elektrycznej w Rudzie Sląs 
klej 7 (Koihłowice) Osiedle Dolne 
że w związku z przeprowadzanym 
kapitalnym remontem sieci 
na Osiedlu Dolnym przez 
Gliwice nastąpi w dniach 
11. 61 r. do 30. 11. 61 r. w 
nach 8.40—15.00 przerwa w 
wie energii elektrycznej.

Bliższych infom acji udzieli Pla­
cówka Energets czna w Rudzie Sl. 
8 ul. G. Świerczewskiego 16, tel. 
523-53, 8I4«kr

cl; 20.00 — „Jutro bedzie za póź­
no" — film; 21.1.5 — Program pu­
blicystyczny pt. „Wnioski wyciąg 
micie sami".

(Informacja własna)

Nad zapewnieniem młodzieży szkolnej należytego odpo­
czynku w okresie ferii zimowych radziła wczoraj Wo­
jewódzka Komisja do Spraw Wczasów dla Dzieci 1 Mło­
dzieży Troską tej komisji Jest objęcie rożnymi formami za­

jęć w‘czasie wakacji Jak największej ilości uczennic 1 ucz­
niów. W tym właśnie celu do współpracy w organizowaniu 
zimowego wypoczynku wciągnięto organizacje społeczne, 
związki zawodowe, instytucje, zakłady pracy, komitety ro­
dzicielskie i opiekuńcze, Patac Młodzieży, młodzieżowe do­
my kultury, ogrody Jordanowskie oraz ogniska pracy poza­
lekcyjnej. Zadanie tych ostatnich polegać będ ie na przygo­
towaniu dużej ilości ciekawych 1 pożytecznych rozrywek.

W sz.kolach, których świetlice nie pomieszczą wszystk ch 
uczniów należy prowadzić zajęcia w salach lekcyjny :h Za­
kłady powinny udostępnić na ten czas swoje świetlice dla 
młodzieży. Przykładem troski o należyte spędzenie wakacji 
prz.ez dzieci może by c huta „Pokoj", która w ubiegłym ro­
ku zorganizowała półkolonie w swojej świetlicy, wvpozy- 
czyla autobusy na wycieczki, zaskarbiając sobie w ten sposob 
ogromną wdzięczność dzieci i rodzteow.

Więcej dzieci powinno w tym roku 
zimowe organizowane nie tylko przez 
także zakłady pracy i instytucje.

Nie wolno zapominać o lodowiskach 
ka Komisja Związków Zawodowych 
boisk 1 ślizgawek. Obowiązkiem szkol 
Jak największej ilości sprzętu sportowego.

młodzież spędzała co dzień po kilka godzin na powietrzu. 
Jeżdżąc na nartach, łyżwach 1 saneczkach. Należy pamiętać 
o tym, ażeby wszelkie zajęcia miały hardzo urozmaicony 
charakter, a przy tym spełniały rolę wychowawcią.

Przygotowuje się również program Imprez noworocznych, 
•w których weźmie udział ponad 480 tys. dzieci i młodzież /. 
W dniach od 28 grudnia do 12 stscznta podobnie Jak w la­
tach ubiegłych 10 tvs. dzieci bawić się będzie w katowickim 
Pałacu Młodz.iezy, który zapowiada bogactwo ciekawych roz­
rywek, (k)
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INŻ. ODLEWNIKÓW.

Szkolę
Młoda
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prowadzący: nasiona ogrodowe, nasiona rolne, części 
zamienne do maszyn rolniczych, narzędzia rolnicze, 

oraz artykuły do produkcji rolnej.

ogłoszenia przetargu o godzinie 10 w po- 
306 gmachu DOKP.
przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
państwowe spółdzielcze i prywatne. Dy-

Katowice, ul. Plebiscytowa 3a, 
Mysłowice, ul. Powstańców 7, 
Gliwice, M. Strzody 10 
Katowice-Ligota, ul. Słupska 32 
Tychy — Osiedle „B” blok 12 
Chorzow. ul. Sienkiewicza 4 
Dobrodzień, ul. Wojska Polskiego 1 
Tarnowskie Góry, ul. Sobieskiego 5 
Siemianowice, ul. Sobieskiego 1 
Lubliniec, ul. Mickiewicza 20 
Wirek, ul. Dąbrowskiego 20

K O S •—* 
cena 800,— zł.

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem, ze 
znajomością języka angielskiego i praktyką — 
zatrudni zaraz CENTRALA HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO „WĘGLOKOKS" w KATOWI­
CACH, UL. ARMII CZERWONEJ 119. '

Wymagana znajomość zagadnień walutowych. 
Zgłoszenia należy kierować — dział kadr Cen­

trali. . 7398kr

INSTYTUT CHEMII NIEORGANICZNEJ w 
GLIWICACH, UL. SOWIŃSKIEGO 11, zaanga­
żuje natychmiast do prac naukowo - badaw­
czych:

— DOKTOROW CHEMII,
— MAGISTRÓW INŻYNIERÓW CHEMIĘ
— TECHNIKÓW CHEMII,
— EKONOMISTÓW ze specjalnością ekono­

miki przemysłu.
Wynagrodzenie według nowego korzystnego 

taryfikatora płac dla instytutów naukowo-ba­
dawczych.

Kandydaci winni się zgłaszać osobiście z po­
daniem, życiorysem 1 odpisem świadectw w sek 
cji kadr instytutu, I p. pokój 201. 7775kr

Zakłady Chemiczne „Tarnowskie Góry” w Tar­
nowskich Górach ogłaszają PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na USZCZELNIENIE KOMORY 
PALENISKOWEJ KOTŁA PAROWOZOWEGO.

Szczegółowej informacji odnośnie zakresu ro­
bót uzyskać można codziennie w dziale głów­
nego energetyka w godz. od 7—15

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać w terminie 8-dniowym 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w 
dyrekcji naszych zakładów.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn. 7748kr

MÓRG ziemi z oarce- 
lą, Oötrowv Górnicze 
— tanio srrzedam O- 
św ęcim Chrobrego 7, 
Ti 7 480

SIEDEK Karol zguolł 
przepustkę stałą nr 
2466, wvdaną przez 
kopalnię „Zabrze“

2
5 TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW, 

oraz każdą ilość TOKARZY 1 ŚLUSARZY
Zakład nie dysponuje mieszkaniami służbo­

wymi.
Dla kawalerów zakwaterowanie w hotelu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­

le kadr. 7599 kr

SOBECZEK Henryk 
zfir Ruda S1-, Wolno­
ści 16, zgubił ksiązecz 
kę węgloyą oraz prze­
pustkę zakładową

SPAŁEK Zbigniew 
Wi ihwy zgub'] świa­
dectwo dojrzałości
Techn.kum Górnicze­
go w Zabrzu oraz za- 
•WfTdzeiue Okręgowe 
gi Urzędu Górniczego 
w Gliwicach — wyda­
ne w roku 1956 479p

SWOBODA Aleksan­
der Sosnowiec Ta­
trzańska ? zgubił prze 
pustkę wvdaną przez 
Zakłady Wyrobów Ku 
ty. b Huta .Milowice".

KOZIOŁ Jan zgubił 
świadectwo dojrzałoś­
ci, wydane przez Tech 
ni kum Góm cze dla 
Absolwentów Szkół 
Średnich w Chorzxiwe 
Batorym 487

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Ka 
towicach ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na Wt KONANIE NAPISÓW NEONO­
WYCH na budynkach dworcowych w Bytomiu 
Gliwicach i Sosnowcu, według dokumentacji 
znajdującej się do wglądu w dziale budynków 
DOKP Katowice, ul Dworcowa 1, pokój 306, 
gdzie można rówmeż uzyskać ślepe kosztorysy.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w skrzynce ofertowej w gmachu DOKP 
w terminie do 8 dni od daty ogłoszenia prze­
targu.

Do ofert należy dołączyć oświadczenie o ter­
minie ważności oferty oraz kwit złożenia wa­
dium przetargowego w wysokości 10 proc, ko­
sztorysu przetargowego, które należy składać 
w kasie dyrekcyjnej DOKP.

Przetarg odbędzie się w terminie 10 dni od 
daty 
koiu

W 
stwa 
rekcja OKP zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. 7959kr

GÓRSKI Lech zam. 
Boguszu wice zgubił 
Jvpiom technika - ge- 
>)oga wydanv przez 
Technikum Zawodowe 
CUSZ we Wtcclawlu

ORDYNATOROWI 
Szpuala nr l w Za- 

i oclu DR CZESŁA­
WOWI KIIZI DR AN 
DHZEJOWl VVYSO- 
KOWSKIFMU DR LE 
CIIOWI SZCZAPIN- 
SK1FMÜ za udaną o- 
oerację. oraz persone- 
l*wi za dobrą opiekę 
w czasie uobvtu w 
szp talu — serdeczne 
po 1z ękowanla składa 
wdzięczna pacjentka 
Mana Ogórek wraz z 
'•odklną. 439p

1)

Przyjmujemy zamówienia na maszyny 
i sprzęt budowlany na rok 1962

Natomiast sprzedaż hurtową w/w artykułów 
dokonują magazyny Regionalnego Biura 
Sprzedaży C. P. L. i A.
Włókienniczy: K-ce, ul. Piastowska 5 tel. 376-49 
Ceramiczny: K-ce, uL Piotra-Skargi, (Hala Tar­

gowa) tel. 302-03
Skórzany: Gliwice, ul Zwycięstwa 16/18 tel. 48-97

lllllllllllllllllllllllllllllllllllll>lllllllllllllllllllllllll>l>ll>lllll>IIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIII 
TECHNIKA BUDOWLANEGO do pracy w dzia 
le budowlanym, przyjmie KOPALNIA „RA­
DZIONKÓW" w RADZIONKOWIE. Zgłoszenia 
kierować do działu kadr kopalni. 7642kr

WRÓBEL Leon i Oe- 
novzefa, ztm Zawier­
cie, ogłaszają zgubę 
ks ażki świadczeń le­
karskich MSW nr 
002’62 476n

TECHNIKA KONTROLI zatrudni — SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY STOLARSKO - TAPICER- 
SKA IM. STANISŁAWA PAŁCZYŃSKIEGO w 
CZĘSTOCHOWIE.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne 
lub ukończona szkoła zawodowa 
praktyka.

Wynagrodzenie do uzgodnienia 
SPÓŁDZIELNI, ALEJA NR 10.

PU TFLKO IMIl /; -jHataqo-

WIŁEM Edyta zgubiła 
świadectwo 7 klasy 
Szkoły dla Pracują- 
wvch nr 1 w Katowi­
cach. 472

INSPEKTORA OCHRONY PRZECIWPOŻA­
ROWEJ — poszukuje pilnie PRZEDSIĘBIOR­
STWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 1 KSIĄŻ­
KI „RUCH”.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela 
sekcja kadr przedsiębiorstwa, mieszcząca się 
W KATOWICACH, PRZY UL. 15 GRUDNI 4 
NR 10. 8092kr
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillflllllllllllllllllllllllllllllllllltllllll

ZAKŁADY URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH 
„ZGODA" w ŚWIĘTOCHŁOWICACH, UL. 
WOJSKA POLSKIEGO 22 — zatrudnią zaraz:

6

PRZEDSIĘB ROBOT GÓRNICZYCH 
w BYTOMIU ul Moniuszki 22

ZA DŁUGI mojego 
syna Teodora nie od­
powiadam, Henryk 
Gołąbek. Katowice, 
ul. Zabrska 12. 469

GARBUJE farbuje ’ 
luzachetma skórv fu- 
teikowe koncesjono- 
łit>y warsztat w Biel 
<:u - Białej ul C e- 
sz.-'ń«ka 36 tel 38-97

BETONIąkk.1 womospadowe 150 1, elektryczne, BETONIARKI 
„Zafama“ wolnospadowe, 400 1, elektryczne 1 spalinowe, SZLI­
FIERKI do lastrico, WIBRATORY elektryczne pogrążalńe i po­
wierzchniowe, S1OŁY wibracyjne 1 X 1,25 m oraz WYCIĄGI 
budowlane 1-masztowe, o udźwigu 500 i 750 kG i szybowe 
o udźwigu 1500 kG«

DNIA 20. 11. 1961 r. o godzinie 15 w KATOWI­
CACH, PRZY UL. TYLNA MARIACKA odbę­
dzie się PUBLICZNA LICYTACJA PRZEDMIO 
TÓW ZNALEZIONYCH na terenie PKP.

Licytacja obejmie następujące przedmioty: 
rowery, walizki, teczki, odzież 1 bieliznę oraa 
inne przedmioty.

Osoby biorące udział w licytacji winny Dosia­
dać przy sobie dowód osobisty. 7949 kr

OPERATORÓW KOPAREK, ELEKTROMONTE 
RÓW KWALIFIKOWANYCH, SPAWACZY 
AUTOGENICZNO - ELEKTRYCZNYCH, MON­
TERÓW DO SILNIKÓW WYSOKOPRĘŻNYCH 
i Ślusarzy zatrudni zakład przerób­
czy „HALDEX - MICHAŁ” w MICHAŁKOWI- 
CACH, UL. WYZWOLENIA. Dla zamiejscowych 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

KOBIFRA Józef zam. 
Bytom ul. Siemiano­
wicka, zgubił świadec­
two ikończenia Szku­
ty Podstawowej,_ wy­
dane przez 
Podstawową 
win — Górny.

ZA moralna obrazę i 
niesłuszne posądzenie 
E'frvdy Długosz żony 
En esta Długosza, 
zam w Chudowie. bar 
dr przepraszam S1®* 
fin Perfecta Chudów 
Szi-olna i2 473

CENTRALA TECHNICZNA
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY
LÓD2, ul. Nowotki 247/249, telefon nr 282-20

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 1 
praktyką w zakresie wykonawstwa inwestycji 
przemysłowych — zatrudni ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO W SOSNOW­
CU.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr Zjedno­

czenia Przemysłu Cementowego, w SOSNOW­
CU, UL. NOWOTKI NR 14. 7746 kr

%%%

INŻYNIERA BUDOWNICTWA PRZEMYSŁO­
WEGO LUB LĄDOWEGO — na stanowisko 
głównego technologa, posiadającego upraw­
nienia budowlane i wieloletnią praktykę w 
budownictwie przemysłowym

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA PRZEMYSŁO­
WEGO LUB LĄDOWEGO ORAZ TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH — na stanowiska: 
kierowników obiektów, kierownika kontroli 
technicznej, inspektorów kontroli technicz­
nej, inspektorów produkcji — posiadają­
cych uprawnienia budowlane oraz praktykę 
w budownictwie przemysłowym,

MISTRZÓW BUDOWLANO - MONTAŻOWYCH 
posiadających dyplomy mistrzowskie oraz 
praktykę w budownictwie przemysłowym,

TECHNIKÓW MECHANIKÓW, CIEŚLI, ZBRO­
JARZY 1 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH —

zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 
CHŁODNI „CHŁODNIE KOMINOWE”.

Praca na teieme Gliwic i na budowach w róż 
nych województwach. Dla pracowników zatrud­
nionych poza Gliwicami zapewniamy zakwate­
rowanie.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

UWAGA: Przedsiębiorstwo zatrudni również 
absolwentów średnich 1 wyższych szkół tech­
nicznych o kierunku budowlanym, na warun­
kach wstępnego stażu pracy.

Zgłoszenia kierować należy osobiście lub pi­
semnie do samodzielnej sekcji kadr w Gliwi­
cach, ul. Zwycięstwa 42. 7567kr

4 SZT. PLATFORM CZTEROKOŁOWYCH 
parokonnych, resorowych na łożyskach 
tocznych. Ogumienie pełne 750/20, nośność
3 tony. Cena wywoławcza po 15.000 zł.

4 KOMPLETÓW CHOMĄT — Cena wy­
woławcza po 2 000 zł.
10 KOMPLETÓW UPRZĘŻY. Cena wywo­
ławcza po 720 zł
SAMOCHODU BAGAŻÓWKI, nośność 0,5 
tony Cena wywoławcza — 25.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27. 11. 1961 r. 
w Częstochowskich Zakładach Piwowarsko- 
Spożywczych Przemysłu Tlenowego, w godzi­
nach od 10—12. w bazie transportowej, przy 
ul. Armii Ludowej 18/22.

Przystępujący do przetargów winni wpłacić 
10 proc, wadium najpóźniej na 
przed przetargiem na konto NBP 
Stochowie 413-6-302.

Powyższe platformy, chomąta, 
mochód można oglądać codziennie od godz. 
10—12 na terenie zakładu.

Bliższych informacji udziela dział technicz­
ny tel. 42-19.

W razie niedojścia przetargu do skutku w za 
kreślonym terminie, następne odbędą się w ter­
minach:

II w dniu 30. 11. 1961 r.
III w dniu 4 12. 1961 r.

przy obniżonych cenach wywoławczych .
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz przeds. nie­
uspołecznione i osoby fizyczne.

Zakłady zastrzegają sobie prawo stwierdze­
nia, że przetarg nie dał wyników lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 7933kr

HUTA WARSZAWA zatrudni od zaraz: KIE­
ROWNIKA WYDZIAŁU ENERGETYCZNEGO 
o kwalifikacjach inżyniera energetyka, specjal­
ność energetyka hutnicza co najmniej 10-let- 
nia praktyka zawodowa w hutnictwie, w tym 
5 lat na stanowisku kierowniczym, KIEROW­
NIKA ODDZIAŁU GAZOWEGO inżyniera ze 
specjalnoś'ią gospodarka gazowa z co naj­
mniej 6-letnią praktyką zawodową w hutnic­
twie lub przemyśle chenrcznym w tym 3 lata 
na stanowisku kierowniczym kierownika utrzy 
mania ruchu walcowni o kwahfikaciach Inży­
niera mechanika urządzeń hutniczych, z co naj­
mniej 10-letnią praktyką w urządzeniach wal­
cowniczych, w tym 5 lat na stanowisku kiero­
wniczym Zatrudnienie na warunkach przenie­
sienia służbowego (mieszkanie w Warszawie za­
pewnione.) Warunki do uzgodnienia Oferty 
(wyłącznie na piśmie: życiorys ankieta, opinia, 
odpisy dyplomów) kierować pod adresem: Huta 
Warszawa Warszawa 45, skr. poczt 10. dział 
kadr — do dnia 10 11. 1961 r.

życiorys, 
dyplom lekarski oraz zaświadczenie 
prawie wykonywania zawodu, 
zaświadczenie o uznaniu za specjalistę 
drugiego stopnia z zakresu dermatologii 
1 wenerologii,
zaświadczenie stwierdzające ostatnie 
miejsce pracy wraz z opinią.

Warunków mieszkaniowych nie zapewnia 
się.

Oferty należy składać do Prezydium Woj. 
Rady Narodowej Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej oddział kadr, z napisem „kon­
kurs”, w terminie do dwóch tygodni od dnia 
ogłoszenia w prasie. 7549kr

BOLERO cena 2.850 zł.
Wysokiei klasy odbiornik super heter ody- 
nowy, trzy anteny wewnętrzne w zależ­
no«« od zakresu fal — zapewniają czysty 
odbiór. Przy kupnie na raty pierwsza 
wpłata wynosi 10 procent.

WNĘTRZE MIESZKANIA NAJ­
PIĘKNIEJ URZĄDZI KAŻDY 

zakupując w placówkach

WAWEL
cena 11.500,— zł.

Jesrt odbiornikiem telewizyj­
nym wysokiej takości o wvmia 
racn ekranu 21 cail Przy kup 
nie na raty pierwsza wplata 
wynosi 30 proc., pozostała su­
ma na 18 rat.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska' 
W Tychach, Rynek

Kopalnia Węgla Kamiennego ,Makoszu wy” w 
Zabrzu - Makoszowach zatrudni natychmiast

KILKU INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW 
GÓRNICZYCH z praktyką, na stanowiska 
sztygarów zmianowych.
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnie­
niami budowlanymi i znajomością budownic 
twa przemysłowego.
PRAC. UMYSŁ, z średnim wykształceniem
Ogólnym lub ekonomicznym
MASZYNISTKĘ — z średnim wykształce­
niem Ogólnym.

Wynagrodzenie wg obowiązującego zbiorowe­
go układu pracy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr. 7810kr

EKONOMISTĘ z kilkuletnią praktyką, KSIĘ­
GOWEGO (kosztowca) INŻYNIERA MECHA­
NIKA oraz 2 TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 
zatrudnią zaraz ZAKŁADY WYROBÓW Z 
DRUTU w SŁAWKOWIE POW. OLKUSZ.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.

MISTRZA INSTALATORA WOD.-KAN. oraz 
2 KONWOJENTÓW do sekcji transportu, za­
trudni „INSTYTUT SPAWALNICTWA”, GLI­
WICE, UL. WIATREKA 1618. Reflektuje się na 
osoby zamieszkałe na terenie województwa ka­
towickiego

Warunki do omówienia na miejscu. Bliższych 
informacji udzieli dział osobowy.

w BIURZE
7655kr

FABRYKA PALENISK MECHANICZNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE, MIKO­
ŁÓW, UL. M. KONOPNICKIEJ NR 11, zatrud­
ni:
♦ 2 INŻYNIERÓW MECHANIKOW do biura

konstrukcyjnego, z dłuższą praktyką, o 
specjalności; budowa przekładni i napę­
dów,

♦ Ślusarzy maszynowych wysoko 
kwalifikowanych do produkcji i do działu 
remontów.

Płace według układu zbiorowego dla przemysłu 
metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr.

BIELSKA FABRYKA MASZYN WŁÓKIENNI­
CZYCH „BEFAMA” w BIEI SKU-BIAŁEJ UL 
POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 6, zatrudni zaraz:

— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— WYTACZARZY,
—- oraz do przyuczenia w tych zawodach
Warunki do uzgodnienia w dziale kadr 

n/przedsiębiorstwa. Zakład dysponuje miejsca­
mi w hotelu robotniczym 1 wyżywieniem w sto­

łówce zakładowej.

GLIWICKIE ZAKŁADY BUDOWY 
URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH 

w GLIWICACH, ul. Chorzowska 99 

ZATRUDNIĄ ZARAZ 
wykwalifikowanych pracowników:

SPAWACZY KOTŁOWYCH, ŚLUSA­
RZY, TOKARZY, TRASERÓW, FOR 
MIERZY, KIEROWNIKA MAGAZYNU 
GŁ. (wykształcenie średnie)

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym. Wynagrodzenie wg zasad 
w przemyśle metalowym.

OBWIESZCZENIA

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z długoletnią praktyką zatrudni natychmiast: 
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „BOLE­
SŁAW ŠMIAIY” w ŁAZISKACH ŚREDNICH 
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale 
kadr kopalni. 7724kr

ZAKŁADY CHEMICZNE N I T R O 
W KRUPSKIM MŁYNIE, 
pow. Tarnowskie Góry 

przy junta zamówienia
NA WYKONYWANIE 
PRAC STRZAŁOWYCH 
dla celów przemysłowych.

W zakres wykonywanych pra« wchodzą 
usługi przy:

—- kopaniu rowów melioracyjnych,
— pozyskiwaniu karpiny i ogławtaniu 

drzew,
— pracach alemnych (budownictwo dróg, 

mostów, tam rzecznych),
— rozbijaniu złomu, konstrukcji stalo­

wych, żelbetonowych, hałd, skał 1 roz­
bieraniu wraków.

SZCZENIAKI owczar 
ta niemieckie z rodœ 
wodem — sprzedam. 
Knurów. Fornalskiej 
3 nów Rybnik tel. 25. 
od godz. 8 - 12.
1'ROFI'SOhOWI DR

M WROS7KIFW1- 
<7OWI wsvystkim le 
karzom 1 pielęgniar­
kom Kliniki Okuli­
stycznej w Zabrzu, za 
uratowanie wzroku i 
lotia opiekę nad na­
szym synem Bernar­
dem Pietrnwsklm skla 
daja serdeczne po­
dziękowanie wdzięczni 

z ce 482p

[MIRAP0L]
PŁYNNY ŚRODEK DO PRANIA

SZCZOIKA Józef zgu 
bił przepustkę stalą, 
wydaną przez kopal­
nię „Paweł".469p 
ZAKRZEWSKI Jerzv 
zgubił kartę wypiął 
wydaną przez kop 
.Mysłowice" 468

Jes’ 3-zakresowym odbiornik ern superhete- 
rodvnowvm o atrakcyjnie małych wynuaracn 
i estetycznej skrzynce z tworzywa sztuczne­
go w różnych kolorach. Przy kupnie na raty 
pierwsza wpłata wynosi 10 proc, pozostałe 
po 1O0 zt.

Prezydium 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 

WYDZ. ZDROWIA 1 OPIEKI SPOŁECZNEJ 
w Katowicach 

ogłasza konkurs 
na stanowisko 

ORDYNATORA 
ODDZIAŁU DERMATOLOGICZNEGO 

w Szpitalu dla Górników Zabrzańskiego 
Zjednoczenia P.W. w Zabrzu - Biskupicach.

Kandydaci ubiegający się o to stanowisko 
winni dołączyć do podania następujące do­
kumenty:

1) 
2)

KOLOCEK Józef zgu­
bił ka^tę wypłat, wy­
daną przez kopalnię 

Miechowice".
KOWALSKI Stani­
sław zgubił przepust­
kę wydana przez kop 
,S« śn-ca” 485p

KRAWCZYK Józef o- 
g a«z& kradzież legity- 
-natj] ZZG legityma­
cji NOT świadectwa 
e'gzi minac* jnego, wy­
danego przez Wyższy 
Jjr-n.d Górniczy w Kra 
KOw e 474
1S o ROWSKI Wła­
dysław zgubił prze­
pustkę stałą, wydaną 
przez kopalnię „Pa- 
weł”.469p 
MUCHA Mieczysław 
zgubił przepustkę nr 
"SJ2 wydana orzez ko 
pa nię „Knurów” 477p
N AWROT Jerzy zam- 
Zar.rze, Kingi 3. zgu­
bił książeczkę na de- 
nułtt węg'owy, wysta- 
znoną przea kop „Za­
prze" 486p
PAKUSZEWSKI Leo- 
ua. o, Boguszowice,
zgubił kartę węglową, 
wyraną przez kopal­
nię „Jankowice" 481p

Inżynierów
wzgl. TECHNIKÓW GÓRNIKÓW na 
stanowiska pracowników dozoru górni­
czego

1)
2)
3)
4
5
6
7
8
9)

10)
11

as

PRZEPRASZAM bar­
er« za niesłuszną obel 
gę, którą rzuciłem na 
n ją żonę Helenę 
Wćick. — Wójcik Sta 
nis’aw. Oabrowa-Gór- 
u cza, M’ckiewnza 3/2

DYWANY, KILIMY, NARZUTY, MATERIA­
ŁY dekoracyjne, LAMPY, CERAMIKĘ oraz 
wszelkie artykuły sztuki ludowej.
Sprzedaż detaliczną gotówkową i ratalną prowa­

dzą sklepy
Będzin, ul. Waryńskiego S tel. 71-815
Chorzow. ul. Pocztowa 2
Katowice ul. Wieczorka 14 tel. 390-10
Częstochowa, ul. Szymanowskiego 1 tel. 43-48
Gliwice, ul. Zwycięstwa nr 15 tal. 48-57
Tychy, Osiedle „B” blok 32
Skoczów, ul. Bielska 18
Wisla centrum nr 1052
Bieisko-Biała ul. Zamkowa 3

Częstochowskie Zakłady Piwowarsko-Spożyw- 
cze Przemysłu Terenowego w Częstochowie ul 
Armii Ludowej 18/22, ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na SPRZEDAŻ:

tel. 350-49 
tel 220-13

— Centr, RUT 51
— tel. 254-11
— tel. 582
— tel. 404-54
— tel 230
— tel. 365
— tel. 232-02
—■ tel. 455
— tel. 510-56

024853480023484801010001



K
AROL n był nie la 

da spryciarzem. 
Ten nieodrodny 
Hohenzollern któ­
regoś dnia posta­
nowił swoją let­

nią rezydencję w Sinaia sprze­
dać państwu. Tak też zrobił. 
70 milionów lei w zlocie po­
wędrowało do królewskiej kie 
szeni.

Od czegóż jednak rocznice! 
Przy byle okazji rząd Jego Kró 
lewskiej Mości, w dowód 
wdzięczności narodu rumuń­
skiego za monarszą opiekę, po 
darował Karolowi II ni mniej 
ni więcej tylko ten sam za­
mek w Sinaia. Oczywiście na 
własność. W ten sposób i za­
mek został przy zaradnym Ka 
rolku i jeszcze na dodatek 70 
milionów. Bagatela!

Grabili zresztą piękną zie­
mię rumuńską nie tylko Ho­
henzollernowie.

W przemyśle naftowym 92 
procent kapitałów stanowiły 
kapitały zagraniczne, w hut­
nictwie — 74 procent, w gazo­
wnictwie 95 procent, w prze­
myśle chemicznym - 72 pro­
cent, drzewnym — 70 procent, 
w cukrowniczym — 94 pro­
cent... Kolonia, istna kolonia. 
Zacofana gospodarczo, rozkra- 
dana, łupiona. Wkładało się w 
ten kraj tylko tyle, ile gwaran 
towało osiągnięcie najbardziej 
opłacalnych zysków. Nic ponad 
to. I chyba to wszystko w ja­
kiejś nrerze jest przyczyną, 
że Rumunia to jeszcze dzisiaj 
kraj kontrastów. Kontrastów, 
które są świadectwem tam­
tych czasów Kontrastów, któ­
re może lepiej pozwalają zro­
zumieć drogę, jaką Rumunia 
przeszła w ciągu ostatnich lat.

Nowoczesna walcownia rur w Roman

Rumuński wojaż (2) BOLESŁAW KONECKI

Przemysłowy owons
Obok nowoczesnych urządzeń 

irvgacvlnvch, drewniane kolo, Jak 
w starożytnym Fgipcie, napędzane 
wolem lub silą ludzką. Nawet to 
egzotyczne! Me spędza sen z po­
wiek rumuńskim towarzyszom.

Stare zakurzone miasteczka są­
siadują o miedzę z nowymi, pięk­
nymi osiedlami o asfaltowych 
drogach, pełnymi kwiatów | zie­
leni.

Traktor I kombajn rolniczy nie 
raz leszcze musi ustąpić mjefsca 
pługowi i motyce, sile ludzkich 
tąk i końskiemu zaprzęgowi.

A obok nowoczesnej fabryki, 
będące) wyrazem ostatnich osią­
gnięć techniki 1 architektury prze­
mysłowej, wiejska przydrożna kuż 
nia. Prämie się tam, jak za kró­
la Cvj teczka.

Tak, Rumunia to jesz­
cze kraj kontrastów. Ale 
czy długi ich żywot? Raczej 
chyba nie. Tempo socjalistycz 
nych przemian na wsi. rozwoju 
przemysłu i budown'ctwa jest 
tak szybkie, tak dynamiczne, 
że chyba za lat 10, 20 rumuń­
skie dzieci tylko z podręczni­
ków historii i opowiadań ro­
dziców będą mogły się dowie­
dzieć jak to kiedyś bywało.

D
ROGA do Aradu wije 
się prawie tak samo 
jak kapryśna Marusza, 
dopływ Cisy. Kilka­
krotnie przeskakuje­

my przez nią po kamiennych 
mostach, przy których wędka­
rze, z zapamiętaniem godnym 
lepszej sprawy, czekają na ry­
by.

Na prawo horyzont zamknię 
ty Górami Trascau, Rudawa- 
mi Siedmiogrodzkimi i Górami 
Zarand. Stoją teraz w bogatej 
jesiennej szacie. Purpura prze­
tykana wszystkimi odcienia­
mi żółci. Brąz wpleciony w zie 
leń, gdzieniegdzie nakropiony 
obficie cynobrem. Zdawało się, 
że góry piętrzą się tuż nad na­
mi, potem bliżej Aradu odsko­
czyły od asfaltowej drogi, zła­
godniały i przeszły w rozległą 
dolinę Maruszy.

Arad — miasto jak wiele 
miast rumuńskich. Na chwilę 
tylko zatrzymujemy się na ryn 
ku, gdzie na straganach pyszni 
się głęboką czerwienia papry-

(Korespondencja własna)

proklamowania Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej, w kraju tym 
zrobiono.

Od 100
do 1595 proc.
W 1948 roku, po nacjonaliza 

cji przemysłu, połączono sześć 
zakładzików maszynowych. 
Biedne to było i nędzne. I na 
takiej bazie powstała w cią­
gu kilku lat nowoczesna fabry­
ka obrabiarek O osiągnięciach 
jej załogi mówią następujące 
fakty:

* jeżeli produkcję w 1950 roku 
przylmiemy za 100 procent, to w 
roku następnym osiągnęła ona 291 
procent, w 1958 — już 799, w 1950 
— 1.595 procent, z š w bieżącym 
ma wynieść — 2.125.

* wydajność pracy w ciągu 10 
lat wzrosła 7-krotnie, koszt włas­
ny produkcji zmniejszono o poło­
wę.

„Ranghet“ produkuje nie 
tylko na potrzeby wewnętrz­
ne. Lista zagranicznych od­
biorców jest długa Widnieją 
na niej takie potęgi przemy­
słowe, jak Szwecja, NRF i 
Francja. A obok cala gama 
egzotyki: Iran. Maroko. India, 
Liban, Indonezja, Svria. Irak... 
Nie brak również krajów de­
mokracji ludowej: Polska, 
NRD, Węgry, Czechosłowa­
cja.. .

I to wszystko zdobyte zosta­
ło w ciągu 10 lat pizez mło­
dych ludzi. Średni wiek załogi 
„Ranghetu“ nie przekracza 
bowiem 30 lat. Tak zresztą 
jest prawie w całym przemy­
śle rumuńskim Kadrę wysoko 
wykwalifikowanych robotni­
ków, techników i inżynierów 
trzeba bvło kształtować już w 
czasie procesu produkcyjnego, 
w okresie rozbudowy, trzeba

II wojna światową byl rokiem 
najwyższych osiągnięć przemysło­
wych.

Produkcja przemysłu maszy 
nowego w ciągu ostatnich 10 
lat wzrosła 7-krotme Powsta­
ły zupe>nie nowe dziedziny, 
jak ptzemysł obrabiarek, sil­
ników spalinowych, maszyn 
elektrotechnicznych. trakto- 
tów i maszyn rolniczych, sa­
mochodów ciężarowych i elek 
trycznych silników dieclov- 
skich Rozwinęła się seryjna 
produkcja urządzeń nafto­
wych W rezultacie przekro­
czenia 10-letniego planu elek­
tryfikacji Rumunii, pow-tania 
nowych źródeł energii elek­
trycznej, jak np pięknego z 
rozmachem zbudowanego Bi- 
kazu, produkcja energii elek­
trycznej wzrosła 4 razv, a spo­
życie energii na robotnika 
przemysłowego podniosło się 
z 2 323 kWh w roku 1950 do 
4.924 kWh w roku 1960.

Niemniej dynamiczny roz­
wój obserwuje sie w tym okre 
sie w innych dziedzinach prze 
myslu. Na przykład hutnictwo 
produkuje obecnie 7 razy wię­
cej produktów hutniczych niż 
w 1938 roku, przemysł che­
miczny 11 razy więcej, prze­
mysł cukrowniczy 4 razy... I 
tak dalej i tym podobnie.

Jutro kraju
i narodu

Kiedy ogląda s|ę mapę przemy­
słową Rumunii z roku 1938 pełno 
na nlęj białych plam, okręgów za­
pomni mych, nie wykorzystanych 
bogactw naturalnych. Przeprowa­
dzając industrializację Rumunii, 
szczególną uwagę zwrócono właś­
nie na racjonalny podział sil pro­
dukcyjnych na terytorium Rumuń­
skiej Republik] Ludowej. Na daw­
niej gospodarczo zacofanych te­

renach Mołdawii, Dobrudży, Ol- 
tenii 1 Muresz powstały potężne 
kompleksy przemysłowe, zmienia­
jące gospodarcza mapę kraju.

Przejechaliśmy prawie przez 
wszystkie te okręgi. I bez przesa­
dy możemy stwierdzić, ze z dnia 
na dzień zmjenja się ich kraj­
obraz zmienia się I potężnieje 
baza materialna, rośnie bogactwo 
tvch okolic i jednocześnie zmie­
nia się człowiek rumuński. Wczo­
rajszy chłop staje się wysoko wy­
kwalifikowanym robotnikiem, W 
ślad za rozwojem przemysłu idzie 
awans kulturalny tvch okolic. 
Wczorajsza rolnicza, biedna Ru­
munia przekształca się w kraj 
przemysłowy.

W 1960 roku naród rumuń­
ski przystąpił do realizacji 6- 
letniego planu rozwoju gospo­
darczego. zatwierdzonego przez 
III Zjazd Rumuńskiej Partii 
Robotniczej. Plan ten ma bvć 
dalszym i jeszcze większym 
skokiem na drodze do uprze­
mysłowienia Rumunii. Global­
na produkcja przemysłowa 
wzrośnie w roku 1965 dwa ra­
zv w porównaniu do roku 
1959.

O wielkości postępu świad­
czy fakt, że produkcja w roku 
1965 będzie stanowiła trzy 
czwarte globalnej produkcji 
całego pierwszego planu pię­
cioletniego.

Jednoprocentowy wzrost pro 
dukcji przemysłowej w ostat­
nim roku 6-latki będzie miał 
równowartość 1 miliarda 450 
milionów lei, podczas gdy w 
roku 1959 równał się 695 mi­
lionom lei, a w roku 1950 — 
zaledwie 220 milionom.

Taki jest dzień dzisiejszy ! 
jutro Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. Osiągnięcia są pięk­
ne, zamiary jeszcze wspanial­
sze. Poz.ostaje życzyć tylko 
utalentowanemu narodowi ru­
muńskiemu, by wszystkie za­
mierzenia zrealizował w pełni.

G
DY po osławionym 
„zjeździe pruskim“’ w 
Duesseldorfie, latem 
ub. roku, odbyła się/ 
Iw cieniu krzyżackich 
emblematów konfe­

rencja prasowa — jeden z kores- 
I pendentów zachodnich zwrócił 

uwagę w swym pytaniu na po­
stępującą integracje masy prze­
siedleńców, na ekonomiczne ich 
wrośnięcie w organizm NRF. I 
wówczas znany w tym gronie 
rewizjonistyczny polityk owego 
ziomkestwa odparł z całą butą 
, zawziętością: Nie chodzi o 
to, ilu ludzi chciałoby tam po­
wrócić. Jeśli się ich dość me 
znajdzie, to trzeba bedzie... jesz­
cze raz przesiedlać (!)

Była to odpowiedź nie tylko 
z agresywnych pozycji nacjona- 
1’stycznych i odwetowych. Sta­
nowiła ona zarazem przyznanie, 
że n"stroje wśród wielu prze­
siedleńców niezupełnie rozwijają 
się po myśli ich przywódców — 
„zawodowych“ rewizjonis ów.

Psychologiczne 
konsekwencje 
ustabilizowanego życia

Między Renem i Łabą

Odwetowcy 
i „rewizjonistyczny 
rezerwuar“

ADAM STANEK

Skrajnych odwetowców naj­
wyraźniej mepok ją zjawiska 
asvmil cji wśród masv przesied­
leńców a zwłaszcza ich psy­
chologiczne konsekwencje To­
też Stanią sie n'fus'annie o to, 
by podniecać rewzjonistvczae 
emocje z mvślą o tvm bv wzięły 
one górę nad rozsądnym <st> ko- 
jem wvpJwva jarym u wielu z 
bardziej usUbiliz iwaneg" żv<'ia 
Orv-iniztua ca-le wiece i pro­
wadza oévwiona nr ona pand« by 
rozpalić te uczucia z wvraźnvm 
zamnnrn wvkorzv«' vwania ich 
dla polit vcz.nvch celów Wvraź- 
nie wsniera ich w lvm rząd boń. 
ski kfórv przejął w ernnre rze­
czy «zmndar rewizjon'zmti we 
własne řece 1 daje 'emu wvraz 
m. in w udziale mwch czoło­
wych przedstawicieli z Ade- 
nacerem włącznie — w odwet t- 
wv«h hecach Nie mówiąc już o 
n edwuznqcznvm w tvm wzglę­
dzie programie rządowym.

Nic dziwnego, że zmiana struk­
tury społecznej masy przes ed- 
leńców. ż.e Ich wrastanie w spo­
łeczno-ekonomiczny organizm 
zacbodnioniemiecki — wzbudza 
w tych kolach niepokój W da­
remnych zresztą wysiłkach nad 
odwróceniem tego procesu orga­
nizacje zi mkowskie p'suwają 
sie nawet do 'akich chwytów 
prooagmdowvch że głoszą nie­
ustanny wzrost l'czbv prze­
siedleńców. No cóż. skoro zali­
cza sie do nich i małżeństwa 
mieszane (Slązaczki z Bawarczv. 
kiem czv dawnego Pomorzanina 
z hamburczykiem), a nawet 
dziec, takich małżeństw urodzo­
ne nad Renem — trudno nie 
dojść da osobliwych wniosków. 
A mianowicie że przesiedleńców 
me tylko nie ubywa z roku na

rok (chociaż w rezultacie zgo­
nów poprawne statystyki notu­
ją ubytek 100 tysięcy przesied­
leńców rocznie), lecz jeszcze ich 
przybvwa Przy pomocy tej me­
tody ludmść Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej składać sę mo­
że za kilka generacji wyłącznie 
z. przesiedleńców

Tvmcz sem — jak się rzeklo — 
proces integracji czyni nieod­
wracalne postępy. Tuż po woj­
nie około 30 proc, przesiedleń­
ców wywodzdo się z rolmctwa. 
Według ostatnich statystyk licz­
ba ta spadla do 7 proc A wśród 
tvch z kilkumilionowej rzeszy 
przes-cdlcńcó-y którzy maja dziś 
sw je gospodarstwa w N-em- 
czech zachodnich — 67 proc włą­
czyło stę w tutejsze zvcie wiej­
skie w wvniku małżeństw, co 
oczywiście jeszcze mocniej ze­
spoliło tych ludzi z rodzimym 
społeczeństwem zachodnionie- 
mieckim.

Z drugiej strony wzrosła licz­
ba zatrudmonych w przemyśle, 
z 28 proc robotników i pracow­
ników przemysłowych w począt­
kowym okresie po wojnie — do 
z górą 50 proc całej przesiedleń­
czej masv Ze Szlezwiku-Hol- 
sztynu. którv liczvl zrazu 33 
proc, tj najwięcej przesiedleń­
ców, z Dolnej S 'ksonii czy Ba­
warii ściągano wielu tych ludzi 
w ostatnich 10 latach do prze­
mysłu w Zagłębiu Ruhrv i w ca­
łej Nadrenii-Westfal'1 d"kąd w 
wyniku powtórnej przeprowadz­
ki dopłynęło bodaj pól miliona 
nowych osiedleńców. W przesz­
łość i w przyszłość spoglądają 
oni coraz częścej nie poprzez 
wspomnienia z lat dzieciństwa

oraz sentyment do starych stron, 
lecz poprzez pryzmat swych 
obecnych nowych warunków eg­
zystencji.

W Bielefeldzie 
nie zawrzalo...

K’edvś zetknąłem się z grupą 
przesiedleńców w Bielefeldzie i 
rvchlo odniosłem wrażenie, że 
wielu z tych ludz, stanęło w ja­
kimś sensie na gruncie rzeczy­
wistości. Była to zwłaszcza ta 
rzeczywistość która wyrażała 
się w ich obecnym mniej czy 
wiçcej ustabilizowanym życiu. 
Wychodzący w Bielefeldzie 
,,Wes'falen-Blatť' zamieścił aku­
rat w owym czasie artykuł, w 
którym czytałem- „Faktem jest, 
że jeśli niemieck e tereny 
wsch dnie oddano pod admin1- 
strację polską, to znaczy, że już 
w 1945 r ku me zdradzano za­
miaru zabrania ich ponownie 
Polakom.. Drugim taktem jest, 
że w sprawie wysiedlenia Niem­
ców akurat z tych terytoriów 
panowała w Poczdamie całkowi­
ta jedność. To wysiedlenie było­
by zresztą stanowiła kompletny 
nonsens, gdyby żywiono wów- 
cz.s zamiar ponownego przesie­
dlenia Niemców po podpisaniu 
traktatu pokojowego”.

Wydawać by się mogło nie­
jednemu. że po tak m artykule 
zawrzalo w Bielefeldzie, mie­
ście w trzeciej części „przesie­
dleńczym” Ale mc podobnego 
— jeśli nie liczyć grupy sitraj- 
nych odwetowców. Moi rozmów 
cy też nie zdradzali na ogól

Na estradzie

Wichary i Bovery
Niewiele fest w Polsce ze­

społów estradowych, które 
przez okiągle dwanaście mie­
sięcy w roku odbywają nie­
przerwane tournee po kraju, 
czyniąc to już od paru ładnych 
lat. Pojawiało się w ciągu lat 
ostatnich dużo estradowych 
efemeryd, ale na powierzchni 
utrzymały się tylko — lako 
stale objazdowe — zespoły rze 
czywiście najlepsze, które zdo­
były sobie markę.

Do nielic znego. ich grona za­
licza się wiośnie zespól Zygmun 
ta Wichst ego. Niebawem minie 
już sześć lat jego ożywionej 
działalności. Orkiestra przecho­
dziła w tym czasie liczne re­
organizacje personalne, jednak 
zawsze reprezentowała nader 
wysoki poziom — i reprezentu 
je go nadal. Wichary ma for­
tunną rękę w dobieraniu so­
bie muzyków: nie waha stę 
angażować muzyków młodych, 
zupełnie nieznanych, z którvch 
dość szybko robi wartościo­
wych członków kajaell Także 
solistów stale ma Wichary „au­
torytatywnych”. Słowem- jest 
to wypróbowana już firma da­
jąca program jazzowo-estrado- 
wy w dobrym wydaniu.

Zespół Wlcharego bawi obec­
nie znów w raszym wojewódz­
twie — z programem zatytuło­
wanym- „Nie tylko w karna­
wale”; jego premiera odbyła 
się na początku bieżącego roku 
w warszawskiej filharmonii. 
Z orkiestry ubył gitarzysta 
Bronislaw Geslkowskl i gra te­
raz sklad 6-osob<<wy- Piotr 
K°tt — trąbką. Mirosław Wój­
cik — klarnet. Bruno Buczek 
— puzon. Zagmunt Wichary — 
fortepian. Edward Chromik — 
kontrabas 1 Jerzy Kowalski — 
perkusja. Orkiestra pozostała 
w terna odmianom stylowym 
jazzu tradycyjnego. Sekcja me­
lodyczna — dzięki naileoszemu 
polskiemu trębaczowi 1 dużym 
postępom puzon’stv — góruje 
zdecydowanie nad sekcią rjt- 
miczną, nie dającą w niektó­
rych tematach odpowiednio sil­
nego jrodkładu Klasyczny „lin 
Roof Blues" podobał mi się z 
numerów orkiestrowych naj­
bardziej; delel wv różnić na le­
żak by prpis trębacza w „AinU 
Mishehavin" 1 świetne wsn’e- 
ranie wokalistki przez puzonis­
tę w utworze „Secret t,ove“.

Z solistów wybija się Kata­
rzyna Bovery. Znałem ją dotąd

z ptyt (kapitalne nagranie „Ave 
Maria“.! i. Idąc na koncert, ni® 
bytem pewny, czy pizypadkiem 
na nłycie nie pomogły Jej w 
sposób dccyduiący tricki aku­
styczno - techniczne (jak po­
magają np. Ymie Sumac). Nic 
z tych obaw! Bovery ma do­
prawdy autentyczny „kawał 
głosu” i Jest na pewno czoło­
wą naszą piosenkarką, aczkol­
wiek trudno byłoby powie­
dzieć. że już skończenie dosko­
nalą Może się taką stać — pod 
warunkiem Intensywnej pracy 
r.ad sobą I należytej opieki. To 
talent na «kalę międzynarodo­
wą! Katarzyna Bovery (pseu- 
don‘m estradowy byłej pracow 
nlcy domu kultury huty „Ba­
tory") najlepiej czuje się w pio 
serkrch włoskich podając je 
niezwykle sugestywnie i stylo­
wo. Repertuar ma bardzo orzy- 
jrmny nic też dziwnego, że ni® 
chciano puścić jej ze sceny.

Zamiast Elisabeth Charles, 
śpiewa obecnie Jeanne John- 
stone. Występuje ona z zespo­
łem dopiero od niedawna 1 wi­
dać, że jeszcze nie jest z nim 
zgrana I me dopasowała naj­
bardziej odpowiedniego reper­
tuaru Fogusław Wyrobek, bio 
tąc przykład ze swojego „star­
szego brata” Eivisa Presleya, 
zmier’a rytm przechodząc co­
raz bardziej na wolniejsze me­
lodie Konferansjerkę prowadzi 
Mieczysław Łęcki, ma'ący także 
— jako że to program w dużej 
części Jazzowy — swoją (uda­
ną) „solówkę".

ZeD

natychmiastowej gotowości po« 
rzucenia obecnych domów i 
miejsc pracy A gdy zagad­
nąłem o to jednego z miejskich 
dygnitarzy, odparł z dużym spo­
kojem: Ostatecznie nasi prze­
siedleńcy zasymilowali się W 
Bielefeldzie, zagospodarowali, 
choc aż nie wszyscy jeszcze bez 
wyjątku — 1 dlatego zachowują 
w tych warunkach maksimum 
trzeźwości. Niemniej uważa­
my... — i tu dopiero nastąpiło 
kilka frazesów z arsenału zna­
nej propagandy zachodmonie- 
mieckiej w odniesieniu do gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Znany bielefeldzki instytut 
badania opinii publicznej 
EMN1D podjął przed trzema la­
ty ankietę na ten temat. Po­
nad 60 prix:, przesiedleńców 
miało jakoby wyrazie wówczas 
skłonność do powrotu na daw­
ne ziemie, jeśli byłoby to moż­
liwe... bez wojny.(!) Podobna an 
kieta w lutym br. wykazała ni® 
spelna połowę chętnych, a 44 
proc, przesiedleńców wykreśli­
ło już polskie ziem e ze swego 
„rejestru” Ale i to nie odda- 
je jeszcze właściwego obrazu 
sytuacji. „Ilu tych ludzi powró 
ciloby naprawdę — pisał jeden 
z dzienników — gdyby znaleźli 
się w obliczu podobnej decyzji? 
Znikomy procent“.

Nacjonalistyczna edukacja 

rewizjonistycznego 

narybku

Takiej gotowości za to nie 
ukrywał przede mną znany 
magnat śląski, hr. Henckel von 
Donnersmarck, obecny deputo­
wany CDU i przewodniczący 
tzw. wscnodnioniemieckiej ra­
dy kulturalnej, ktoiy apeluje o 
„wyzwolenie” Wrocławia, Za­
brza, Gliwic a nawet... Warsza­
wy. O pjwrocie myślą tez inni 
zagorzali rewizjoniści i odwe­
towcy. A przede wszystkim — 
mówią o tym wiele w swej re­
wizjonistycznej propagandzie, 
na której przywódcy land- 
smannschaftów op erają osta­
tecznie cały swój program i 
sens swej działalności, egzysten 
cję polityczną oraz lepszą egzy­
stencję w dosłownym znacze­
niu. Coż dziwnego, że taki po­
płoch i taką kontrakcję wywo­
łują w bońskich kolach odwe­
towych wszelk e oznaki odprę­
żenia i porozumienia między 
Wschodem i Zachodem jako że 
podważa to same założenia od­
wetowej polityki NRF.

Ale w rozmowach* z przecięt­
nymi ludźmi, chociaż i wśród 
nich nie brakowało rewizjoni­
stycznych zapaleńców otrzy­
mywałem niejednokrotnie taką 
odpowiedź, jakkolwiek podlaną 
mniej czy więcej sosem senty­
mentu: Jeszcze raz zaczynać ży­
cie od nowa? Nie!

Kiedyś znalazłem się w gro­
nie młodych przesiedleńców — 
o ile to słowo jest jeszcze traf­
ne. W większości nie pamiętali 
oni w ogolę tych ziem, gdzie się 
urodzili, opuścili je bowiem ma 
jąc po kilka czy kilkanaście 
lat. A niektórzy przyszli na­
wet na świat już jako rodzimi 
nadrenczycy Mówili przeważnie 
o swojej obecnej pracy czy stu­
diach, o swym zawodzie czy 
mieszkaniu. W większości 1 oni 
deklarowali chęć pozostania 
między Renem a Labą.

Za to niektórzy tym mocniej 
wspom nah o „odwiecznie nie­
nt eckich ziemiach”. Mówili o 
„krzywdzie“ wyrządzonej jako­
by Niemcom. Zapominali za to 
wspomnieć o źródłach ostatniej 
wojny i o tym. kto za te wszyst 
kie krzywdy, zbrodnie jedyn.e 
i wyłącznie odpowiada. Stwier­
dziłem i w tej i w wielu mnych 
zasadniczych rozmowach, że w 
przeciwieństwie do starszych 
nie sentyment oderywa rolę w 
poglądach tych młodych ludzi 
na kwest ę granicy na Odrze i 
Nysie. To propaganda rewizjoni 
styczna zapuszcza wśród nich 
swoje korzenie i budzi w pew­
nych młodych kolach nacjonali­
styczne nastroje. W tym kierun 
ku celują też wyraźnie w swej 
obecnej odwetowej akcji .za­
wodowi” rewizjoniści, oraz o- 
ficjalna programowa batalia re­
wizjonistyczna

ka. I już jesteśmy w fabryce 
obrabiarek „Ranghet”.

Dlaczego właśnie o „Ranghe 
cle” chcę pisać? Wvdaje mi się 
bowiem jakimś symbolem tego 
co od wyzwolenia, ściślej od
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Dla wielu naszych czytelni­
ków, pragnących wziąć udział 
W KONKURSIE FILMOWYM, 
zabrakło w kioskach egzempla 
rzy „Magazynu Niedzielnego", 
w którym zamieściliśmy kupon 
konkursowy. Poda, emy im za­
tem do wiadomości, że w naj­
bliższym numerze „Magazynu 
Niedzielnego” — 18 listopada 
br. zamieścimy kupon do­
datkowy.

Rozwiązania można nadsyłać 
do 30 listopada br. (najlepiej 
na kartkach pocztowych) z za­
znaczeniem: „Konkurs filmo­
wy".

Przypominamy, że między u- 
ezestników konkursu, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, zostaną rozlosowane cenne 
nagrody.

było ją tworzyć od podstaw. 
W tym miejscu nie było do­
słownie niczego.

„Ranghet" jest więc dla 
mnie symbolem dzisiejszej 
Rumunii i prężnego rozwoju 
jej przemysłu.

11 tygodni 
zz cały rok

W ciągu tylko ostatnich 10 
lat przemysł rumuński zwięk­
szył produkcję 3,5 raza, stajać 
się decydującym czynnikiem 
rozbudowy całej gospodarki 
tego pięknego kraju. Łącznie 
z budownictwem i transpor­
tem tworzy on 57 procent do­
chodu narodowego, a przecież 
nie tak dawno, bo w roku 
1938. rumuński przemysł two­
rzył zaledwie 21,5 procentu.

Podsumowując Jakikolwiek okres 
w życiu narodu, kraju, państwa 
porównujemy wskaźniki osiągane 
obecnie do wskaźników przedwo­
jennych. Jest to chyba najsłusz­
niejszy sposob ukazania drogi, ja­
ką dany kraj przebył w ciągu 
określonych lat.

Mamy do tego prawo, ale chyba 
jeszcze większe prawo do takich 
właśnie porównań ma Rumunia. 
Bo proszę bardzo — roczny wzrost 
produkcji przemysłowej w okre­
sie 1929—1938, a Więc w ciągu 10 
lat Rumunii burżuazyjno-obszar- 
niczej wynosił około 4 procent. 
Nie zapominajmy tutaj o katastro­
falnie niskim poziomie ówczesne­
go przemysłu. W okresie 1954 do 
1959 wzrost ten wahał się w gra­
nicach 10 procent, w latach 1960 
do 1965 ma osiągnąć 13 procent.

Jeszcze bardziej dobitnie o roz­
woju rumuńskiego przemysłu 
świadczy fakt, że w roku 1960 w 
ciągu niespełna 11 tygodni prze­
mysł rumuński osiągnął produk­
cję równą całej produkcji roku 
1938. A rok 1938 w okresie przed
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WCIUDAD TRUJILLO

Zacisnął szczęki i przełknął wzbierającą w ustach ślinę. 
Zamrugał powiekami, by zetrzeć mgłę powlekającą źre­
nice, ale nie mógł się pozbyć tej przesłony.

— Jest pan zdenerwowany — powiedział de la Maza.
— A pan? — rzucił zaczepnie Murpby.
Octavio powiedział:
— Panie Murphy, ja nie mam kłopotów z moją dziew­

czyną. Ons wie, co bym zrobił, gdybym miał przez nią 
jakieś kłoooty.

— Co bv pan zrobił?
— Ona wie, panie Murphy.
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Męczyłem się, długo nie mogłem zasnąć. Jeżeli stało 
się jak przewidywałem, odpowiedzialność spadała na 
mnie, na mnie i na Beesleya. Można było założyć, że oni 
nie chcą mieć żadnych świadków i że wszystko co żyło 
wokoł Galindeza, rnusi być zniszczone. Bali się jego książ­
ki, w której Galindez przeciwstawiał swoją wiedzę, swój 
humanitaryzm, autorytet moralny i głębokie poczucie 
sprawiedliwości — Ich barbarzyństwu, ich zakłamaniu, ich 
bestialstwu. Bali się — bo tyranów bardziej przeraza 
zbuntowana myśl, niż rewolty. Przeciw uzbrojonym lu­
dziom mają czołgi i pałki policji, — ale brak im racji mo­
ralnych dla przeciwstawienia się umysłom, które nie dały 
się zniewolić.

Dręczyło mnie poczucie winy wobec Loretty 1 Jej ojca, 
chociaż w jakiejś mierze usprawiedliwiało mnie nie tylko, 
ze zabroniono mi wtrącać się w sprawę porwania Galinde­
za, ale także 1 to, że jednak trudno było przewidzieć tak 
tragiczny koniec. Tragiczny, wiedziałem już, że tragiczny.

Nie mogłem zasnąć.
Położyłem proszek nasenny na stoliku, nie chciałem Ro 

zażywać. Wystarczała pewność, że tabletka jest blisko, 
tuż pod ręką, obok szklanki z wodą. Ostatnio nadużywa­
łem tych rujnujących zdrowie środków, zresztą całe Stany 
połykały dziennie tony luminalu i bromu, a ci, którzy ści­
gali nielegalnych dostarczycieli marihouny, kokainy i in­
nych narkotyków, nawet nie przypuszczali, że istnieje w
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Stanach olbrzymia, wielomilionowa armia nieuleczalnych 
już narkomanów, połykających dzień w dzień rozliczne 
odmiany „sleeping pills”.

Po kilku godzinach niespokojnego snu usłyszałem na­
tarczywy dźwięk. Pomyślałem, że ktoś dzwoni do drzwi, 
ale to był telefon.

Natychmiast, jeszcze w półśnie, sięgnąłem po słuchaw­
kę. Nim zdążyłem zgłosić się, usłyszałem:

— Pan Wynn?
— Pan Wynn jeszcze śpi — powiedziałem.
— Czy można wiedzieć, kto odbiera telefon?
—- Mikę Wynn.
— Przez sen?
— Tak mi się wydaje.
— Obudziłem pana? Przykro m!, ale...
— Przepraszam, czy to pan Flynn?
— Tak. Muszę się natychmiast z panem zobaczyć. Ko­

niecznie.
— Może wróciła panna Loretta?
— Nie, i dlatego muszę się z panem zobaczyć.
— Czy major Beesley wie o tym’ Uprzedzałem pana, 

że Beesley, czy też jego szefowie, nie życzą sobie mojej 
interwencji.

— Majora Beesleya zaprosiłem również. Będzie u mnie 
za godzinę. Pana wołałbym ujrzeć u siebie nieco wcześ­
niej. Przyjdzie pan? Posłać może woz?

Usiadłem na tapczanie, już zupełnie rozbudzony. Pojadę 
i wybiję mu z głowy to dzwonienie, niech się -edczepi 
i zostawi mnie w spokoju.

Ponieważ nie traktuję pana Jak klienta — powiedzia­
łem — bo klienci zazwyczaj do mnie przyjeżdżają, będę 
u pana za pól godziny. Prywatnie, jako znajomy pańskiej 
córki.

— Dziękuję, czekam na pana — odparł Flynn.
Wziąłem zimny prysznic, wypiłem szklankę soku po­

marańczowego, ugryzłem dwa kęsy z tabliczki prasowa­
nych fig, i po chwili siedziałem już za kierownicą Stude- 
backera.

Nie wiedziałem, czego chce ode mnie kongresman 
Flynn.
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Minęli Już Crooked I Aclins, i zbliżali się do zgniecio­
nego obwarzanka Great Inagus. z jaskrawym, bijącym 
w oczy blaskiem olbrzymiego jeziora w samym środku 
wydłużonej od północy wyspy. Wyglądała, jak kleks na 
Oceanie.

— Myślałem właśnie — odezwał się Murphy — że czło­
wiek niepotrzebnie zatruwa sobie życie. Ostatecznie ko­
biety dobrze wiedzą, co mają zrobić z sobą, i mogą robić 
co tylko chcą, jeżeli nikt im za to nie płaci, żeby robiły 
coś, czego nie chcą robić. Trzeba tylko na to patrzeć, co 
robi dziewczyna i jaka jest wtedy, kiedy przychodzi do 
człowieka, ale nie trzeba sobie zawracać glowv tymi rze-
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czarni, które ona robi poza tobą, kiedy już odeszła do 
swoich własnych spraw.

Pojął nagle, że dalsze myślenie o zdradzie Marty za­
czyna go podniecać: widział w wyobraźni ją i Thoena, 
splecionycn z sobą, i zapragnął jej silniej niz kiedykol­
wiek.

— Murphy — odezwał się de la Maza — czy pan znal 
Jednego gościa, który nazywał się Thoen? Oswald Thoen?

Murphy spojrzał z wściekłością na Octavia. Przeraziła 
go i zdumiała ich wiedza o nim.

— Nie, nie znałem. Czy ja muszę znać wszystkich fa­
cetów w Stanach?

— Chciałem panu tylko powiedzieć, że Thoen zginął 
w wypadku samochodowym. Meblowa ciężarówka zrobiła 
miazgę z jego wozu. Myślałem, że pan go znał. Ale jezeh 
pan nie znał Thoena, to niepotrzebnie o tym mówię. 
Prawda?
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Flynn miał zgaszone, głęboko wpadnięte oczy Nosił ten 
sam garnitur z ciemnopopielatej flaneli, w którym wi­
działem go wczoraj; spodnie były zmięte, klapy załamane. 
Wiedziałem już, że nie kładł się do łóżka, że nie spal tej 
nocy — a po tych zmiętych klapach marynarki poznałem, 
ze siedział przy biurku, opierając pierś o jego brzeg, i mo­
że tak drzemał, pochyliwszy głowę przed fotografią Lo­
retty, uśmiechającej się na tym zdjęciu tylko ustami, bo 
oczy były smutne.

Wprowadzi! mnie do gabinetu. Przeszedł za biurko, 
1 usiadł w fotelu Przyciął cygaro srebrną kulką, w któ­
rej wyżłobieniu ukrywały się ruchome ostrza.

— Dziękuję, że pan się pospieszył — rzekł Flynn. — 
Muszę panu wyznać, że zaprosiłem dzisiaj do siebie jed­
nego z szefów Międzynarodowej Agencji Detektywistycz­
nej. Zna pan agencję Williama J. Burnsa?

— Pracowałem u nich przez rok.
— I zrezygnował pan?
— Nie mógłbym już tam wrócić. Wpakowałem się kie­

dyś, dość nieopatrznie, w głośną szpiegowską aferę, może 
pan słyszał..

— Lucy Merris alias Erika Stumpf? Włochy, niedobitki 
wywiadu niemieckiego, jakieś dwa mikrofilmy, szalony 
pościg — i tak dalei?

— Coś w tym rodzaju.
— Pan wie, że to najpotężniejsza firma detektywistycz­

na, właściwie olbrzymia armia prywatnej policji, zatru­
dniająca stale przeszło dwanaście tysięcy ludzi, wśród 
nich wielu byłych podoficerów i oficerów policji. Dlatego 
postanowiłem skorzystać z ich pomocy. Jej stałymi klien­
tami są takie firmy jak General Motors, General Electric, 
Standart Oil i Du Pont.

(C. d. n.)


